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Demokracja to kontrola 


Z pogłosek o przygoławywanej rewizfi kon- 
slytucii (bo wszystkie dotychczasowe zamo- 
wiedzi prasy jedyrkowej w tei sprawie nie są 
niczem więcej, jak niesprawdzonemi pogloska- 
mi) zajmiemy się dziś jedną. Kryle ona w so- 
bic istotne | zasadnicze niebezpieczeństwo dla 
demokraciji, grożbę unicestwienia parlamentu. 
Mamy tu na myśli kwestię odpowiedzialności 
ministrów. 

Kontrola parłamentu nad całością i wszyst- 
kiemi poszczególnemi gałęziami administracji 
państwa polega na tem, że rząd i jego członko- 
wie są odpowiedzialni przed parlamentem. Od- 
powiedzialność ta może zostać w  rozmaity 
sposób ukształtowana: np. wedlc dotychcza- 
svwcj konstytucji polskiej każdy minister jesi 
za swój resorż odpowiedzialny przed scjntem, 
w Anglji zaś poszczególni ministrowie odpo- 
wiedzialei są przed premierem i zależą od je- 
go zaufania, ale premier jest za siebie i za nich 
odpowiedzialny przed parlamentem i od zaufa- 
nia większości parlamentarnej zawisły. 

Jodnakże wyłączenie gabinetu i poszczegól- 
nych jcga członków od odpowiedzialności 
przed scjinesn i ustanowienie natomiast odpo- 
wiedzialności ich jedynic przed nioodpowic- 
działnym prezydentem Rzeczypospolitej 
¿robiloby ze scįmu piąte koło u wozu, coś w 
rodzaju carskiej „dumy“ doradczej, z którą 
niktby nie miał obowiązku Kczyć się poważ- 
nie. Byłoby to poprostu wyłączeniem parla- 
mentu od wszelkiego wpływu na życie pań- 
stwowe, zamienienie sejmu na sprzęt mepo- 
trzebny. A w tem mieściłoby się właśnie uchy- 
lenie adminisiracji państwa z pod kontroli spo- 
łeczejistwa, a więc przekreślemwe najistolnicj- 
szej funkcji demokracji. Oznaczałoby ta suwe- 
renność biurokracji. Obywatelowi płacącemu 
podatki bezpośrednie i pośrednic, spełniające- 
mu obowiązek służby wojskowej. utrzymują- 
cemu państwo swą pracą — odebranoby w 
ten sposób wszelkie prawo (roszczenia się © 
losy ojczyzny. W zamian za padatek pracy, 
mienia i krwi ci, którzy „żywią i bronią". utra- 
ciliby kontrolę nad zarządem swoich pienię- 
dzy, swojej wolności, swojej egzystencji. 

W ostatnim zeszycie „Przeglądu Współcze- 
snega" (Nr. 75) p. Kazimierz Smogorzewski 
w sprawozdamu z najnowszej francuskiej lite- 
ratury politycznej. dotyczącej ustroju państwa, 
streszcza rozgłośnią książkę Alain'a (J. Char- 
tier'2), wybitnego pisarza polltycziiego rządzą- 
ce; republiką francuską od ćwierćwiecza bur- 
Żuazyjnej partji radykalnej. Warto sobie præ- 
czyłać i zapamiętać myśli demokraty i repu- 
blikanina francuskiego. Wedle przekonania te- 
go pisarza wyżsi urzędnicy, sędziowie, profe- 
sorzy. oficerowie, bankierzy i przemysłowcy 
slanową „klikę tyranów*, rozporządzających 
władzą materialną i morałną w państwie. Rzą- 
dząca elita „niewiele jest warta", bo zawsze 
będzie „skorumpowana przez wykonywanie 
władzy”. Dlatego poirzebna jest zawsze opo- 
Zycja, jako kontrola. Minister jest tylko „dełe- 
gatem ludu z inisją wykonywania określonej 
Pracy pod kontrolą posłów.* Dochodzi iedy 
Alain do konkluz#: 

„Demokracja to nie równość praw, ani 
Swoboda myśli, (o kontrola.“ 


Kontrolę tę nia wykonywać parlament. owa 
zniesławiana u nas „sejmokracja”. Powszechne 
glosowanie — powiada Alain ~ nie wynałdzie 
nic nowego, ale „zawsze przypomni z Haci- 
skiem stare jak świat prawdy, które władza 
chętnie zapomina.“ Opinię przeciętnego wy- 
borcy francuskiego streszcza Alain w nastę- 
pującem zdaniu: „ińogę się ograniczyć, i to 
bardzo. ale pragnę, by mnie szanowana.* 

Oto jeszcze kilka z pośród maksym zawar- 
tych w tym podręczniku republikańskiej de- 
mokracji francuskiej: 

„Niema we Francji dziesięciu okręgów. w 
których ktokolwiek miałby szanse być wybra- 
Rym, mówiąc, że jest za rządem silnym, panem 
swych tajemnic i swych wydatków." 

„Kiedy mi mówią o ojczyźnie, znaczy to, że 
spiskują na moją wolność i życie.” 

„Trzeba słuchać władzy, trzeba szanować 
ustawy i wykonywać rozkazy, ale nie trzeba 
być łatwowiernym. Kiedy obywatel zbytnio 
wierzy władzy — wolności są przekreślone.* 

„Opór i posłuszeństwo oto dwie cnoty 
ohywatelskic. Słuchając gwarantuje się ład, 
stawiając opór zapewilia się wolność," 

I w l'olste przy rewizji konstytucji prze- 
cięłny obywatc] odczułby najdothliwiej jako 
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zamach na swe prawa, gdyby mu chciano wy- 
drzeć prawo kontroli, uchyłając ninistrów od 
odpowiedzialności przed Sejmem. 


Organ łedynkowy „Czas“ zdaje sobie spra- 
wę z tego, że o prawa obywateli rozegra się 
wałka, ale ta perspektywa nie budzi w nim po- 
ważniejszych obaw. Zdaniem „Czasu” sprawa 
półdzie dość gładko: 


„Jak widzimy stronnictwa opozycyjne przy- 
zotowują się do kampanii antyrządowej, sta- 
ają się wyzyskać trzy momenty: hańbienie 
sejmu przez marsz. Piłsudskiego, pojawiające 
się tu i ówdzie wezwania do jakiegoś nowego 
zamachu stanu i mało realne pomysły zapro- 
wadzenia w Polsce monarchii. Na tych trzech 
strunach grają zgodnie i socjaliści i wyzwo- 
leńcy i nacjonaliści i radykali chłopscy. Rząd 
zrobiłby wszystkim tym partiom przykrą 
niespodziankę, wnosząc projekt reformy kon- 
stytucji do sejmu i senatu — oraz nie dążąc 
w nim ani do usunięcia formy Rzeczypospoli- 
tci ani dọ ograniczenia zdobyczy demokra- 
tycznych. Dużo zdaniem naszem przemawia 
za tem, że rząd tak właśnie posiąpi. Sądzi- 
my, że byłoby to najrozsądniejsze." 


Ta „przykra niespodzianka” byłaby 
bardzo przyjemna. 

1 niczego gorętej nic pragniemy. jak lego, 
by rząd postępował ściśle konstytucyjnie i by 
żaden zamach nie wywoływał burz i wstrząś- 
nień w naszem młodem państwie. 


nam 


Zbożne damy, czarne murzyny 
i białe czynszowniki 


e Warszawskiej” wystę- 
ska z Żaina na Pomorzu z żalem do 
e zamalo inłeresuią się... nawra- 
nów w Afryce, że powinny na ten 

< opodatkować, ażeby móc łożyć 


W endeckiej „Gazcc 
puje pani Żalir 
pań zicinianek, 
caniem mmu: 
cel specialnie 
na punkiy në 

W przyszłości marzy p. Żalińska nawet o kup- 
nie aeroplanu dla prędszei „komunikacji z misja- 
mi". 

Murzyni są teraz w pewnej modzie w Europie 
— mic mamy iu na myśłi ciemnoskórej głośnej 
tancerki Józefiny Backer, która jeszcze do Polski 
me zawitala. Ale i u nas w Polsce w większości 
sal dancinzowych funkcjonują tancerze-murzyni. 
Rozumie się. są to murzyni amerykańskiego po- 
chodzemia. których nawracać na chrześcijaństwo 
nie trzeba. 

Ale swolemi tzarnemi obliczami przypominają 
oni bądź co bądź damom naszym le miljony Ne- 
grów afrykańskich, którzy pozostali dla misjona- 
rzy jeszcze niezapisaną białą kartą- 

Toteż pp. ziemianki nie myšlą o nawracaniu in- 
nych ras ludzkich, tylko wlaśnie murzynów. 

W chwili gdy panie te mają takie dalekosiężne 
cele „duszozbawcze* na widoku, będzie może rze- 
czą nieprzyzwoiią przypominać sprawę bliską — 
białych, katolików z dziada-pradziada! 

Oto z okazjii zamknięcia naglego sesji sejmo- 
wej. poruszona w prasie sprawę bardzo pilną, któ- 
rci Sejm, zajety pracą budżetową, nie zdołał ure- 
gulować — sprawę czynszowników na kresach 
wschodnich, których obszarnictwa masowa posta- 
nowlło ruzować, ażehy nie dopuścić da ich uwla- 
szczenia, 

Pobożnym damom Katolickim przypominamy, 
że liczny poczet tych czynszowników tworzą 
chłopi katoliccy. Za rządów carskich tylko w dro- 
dze dziedziczenia, a nic kupna, wolno było kato- 
likowi wejść w posiadanie ziemi za Bugiem. Chłop- 
katolik nie mógł, jako parcelant; kupić na własność 
ani morgi ziemi. Rząd carski chciał w teu sposób 
usuwać przyrost ludności polskici z kresów, me 


mówiąc o tem, że kladl tamę napływowi do tych 
okolic ludności polskiej z sąsiadujących z Zahu- 
żem powiatów polskich — gęściej zaludnionych. 
Jcdynym środkiem zaczepienia się na kresach o 
ziemię takich chłopów, którzy wlasny zagon po- 
stradali, a nieli trochę pieniędzy z działów ro- 
dzianych, było branie w dzierżawę długotermino- 
wą parcel ziemi od obszarników. Za czasów ro- 
syjskich istniała pewna presja opinii, która nie po- 
zwoliłaby obszarnikowi Polakowi zniszczyć osia- 
diego w jego dobrach czynszownika. Byl tenże 
przez carat upośledzany, jako Palak, więc korzy- 
Stać musial z prawa nieustruainnści jakby z pra- 
wa azylu. 

Obszarnik, któryby się nań tarznął byłby na- 
Piętnowany, jako nikczemnik, 

Teraz jednak niema tej presk moralnej ] obszar- 
nik jest zupełnym panem u siebie... 

Miało się czynszownikami zająć usiawodaw- 
stwo — więc oburzeni panowie chcą procz tę ho- 
tote usutiąć. 

Ale nasze obszarnioctwo — to majwiernicjsze 
syty Rzymu.. A tu w znacznej mierze o katolików 
chodzi... O katolików na kresach, przeważnie pra- 
wosławnych. Nad tymi kalolikami wisi groźba — 
pójścia z torbami. 

Zato pewnem iest, że pobożne damy ziemiań- 
skie dużo bardzo nowych wyznawców Rzymowi 
przysporzą — w Afryce. 


Urlop dra Bartla 


ZASTĘDCAMI PREMJERA MINISTROWIE 
SKŁADKOWSKI I MORACZEWSKI 


Warszawa, 17 lipca (PAT). Dnia 17 bm. prezes 
Rady murństrów prof. K. Bartel wyjechał na człe- 
rotygodniowy urlop kuracyjny zagranicę. Zgodnie 
z art. 62 konstytucji. premier powierzył zasiępstwo 
szefa rządu do dnia 1 sierpnia ministrowi spraw 
wewnętrznych, a od dnia 1 sierpnia do końca wf- 
lopu ministrowi robót publicznych. 


POSEŁ DR HERMAN DIAMAND 


Wyrównanie gęstości zaludnienia 
drogą międzynarodowych wędrówek 


W b. poważnym miesięczniku poświęconym 
międzynarodowe! współpracy w którym redaktor- 
ka pani Antonina Vallentin potrafiła skupić nairoz- 
maitszych awtorów Europy, prof. Dr. Ernest Schi- 
tze. dyrektor imstytuiu gospodarstwa światowego 
w Lipsku ogłosi pod powyższym tytulem artykuł 
w którym przedstawia kwestię przeludnienia nre- 
których części świata wobec braku ludności w im- 
nych. jako problem gospodarczy pierwszej kate- 
gorji. Należy się spodziewać wałki a wyrównanie 
kestości osiedlenia. Protokół genewski który do- 
szedł do skutku w jesten 1924 r. na posiedzeniu Li- 
gi Narodów, stanowi oznakę kierunku, w którym 
walka o wyrównanie osiedlenia się potoczy. 

Autor zwraca uwage na siłę objawiająca się w 
państwach europejskich w procesie uprzystępnie- 
nia ziemi obszarników włościaństwu. Krzywda. 
leżąca w posiadaniu ogromnych przestrzeni w ję- 
dnych rękach, podczas zdy masy bezrobotnych 
me mogą znaleźć miejsca dla osiedienia się, musia- 
la w wiełu krajach ustąpić gdyż ustawodawstwo 
przyszło pokrzywdzonym z pomocą. Rozwoju te- 
go żadme państwo wstrzymać nie może. 

Stąd powstało żądanie skierowane do prawa 
międzynarodowego, aby miljonowa ludność bez- 
rołna albo małoroa niektórych państw nie prze- 
żywała życia swego w gładzie, albo nółęłodzie, 
podczas gdy kula złemska wykazuje ogromne nie- 
wzięte pod irawe przestrzenie. 

W skrócie podaną tn myśl prof. Scluitzege 1u- 
tor uzasadnia następującerm tabelami: 

1. Powierzeimia w milionach kwadratowych kt- 
loolrów : 


1. Rosja azjatycka 15 

2. Europa 41.1 
3. Uhimy 1l 

4. Kanada 94 
5. Brazylia . 85 
0. Stany Ziednoczone 1a 
7. Australia TI 
8. Rosja europejska 52 
9. Indie brytydskie 45 

IL. Iłość ludności w milionach: 

1. Europa mi 

2. Chiny 433, 
3. Indie brytyjskie 319 

4. Stany Zjednoczeme 106 

5. Rosia europejska 81.7 
6. Brazytja 38.6 
7. Rosja azjatycka 18.3 
8. Kanada ös 
9. Ausiralja 5.4 

UL Ilość lidzi osiadłych na tednym kilometrze: 

E. Indie brytyjskie 68.35 
+ Europa 42.30 
i Chiny 39.08 
"|. Rosja ouropejska 1561 
i. Stany Zjednoczone 13.49 
h. Brazytja 361 
1. Rosja azjatycka 1.25 
B. Kanada 0.91 
9. Australja 0.71 


Przed trzeme laty brała delegacja PPS wiał 
w socjalistycznym kongresie dla emigraci f imil- 
gracji w Londyme. Podczas gdy wszysikie kraje 
przelidrione były za możśtwie największą swoba- 
dą imńgracj. kraje do których ludność wywądro- 
wać by chciała, zajęły bezwzględnie stanowisko 
odmoume, motywując niechęcią wsnótnieszłania 
z ludnością a skórze barwnej (z tabel latwo od- 
czytać o którą się rozchodzi) a wobec rasy białej, 
miechącią dopuszezenia ludności o małych potrze- 
bach nie stanowiących konsmnenta koniecznego 
Ha dzisiejszego gospodarstwa krajów. da których 
smigrować maja. Stany Zjednoczone na kongresie 
że zrozumiałych powodów, zastąpione nic byty. 
Do Brazylii wiazd jewt wolny, ale trudne tam dla 
eurapejczyków warunki, a nęcąca Australia i Ka- 
wada o dąpuęzczeniu obcych ami slyszeć nie chcą 
1 nawet proletariatowi anglo-saskienm robią wiel- 
kie trudności. 

Kwestja możności emigraci do kraiów klimaty- 
cznie 1 kulturalnie dia iudności polskiej dogodnych 
ma pierwszorzędne znaczenie. Cały szereg gospo- 
darczych zjazdów światowych zajmował się spra- 
wą emigracji, ostatnio Zjazd Komitetu międzycar- 
lamentarnego dia handlu w Wersalu, ale żaden nie 
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posna! sprawy naprzód. Może myśl przesanięca 
kwesti emigracji na gruni prawa międzynarado- 
wego stworzy droge. prowadząca do rozwiązania 
piekącej dla nas sprawy. Popularyzacja tabel prof. 
Schuśtzego obudzi może sumienie świata. 

Gdyby można nakłorić Australię i Kanadę do ~ 
twarcia ich granic dla imigracji ludności rasy bia- 
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lej aż do podniesienia zaludnienia do wysokości 
zaludnienia Stanów Zjednoczonych, to jest 14 tu- 
dzi na kilometrze, pozostałaby miejsce dla amigra- 
cR stu nmiżonów Europejczyków, to lest dla pra- 
wie czwartej części dzisiejszego zaludnienia. Czy- 
sto arytmetyczne to zesiawienie — bez uwzzlę- 
drieria lużnych bardzo warunków emigracji i imi- 
gracji — ze wzgledu na niewiciką wysokość wzię- 
tych pod uwage liczb, przecież daje obraz ntożł- 
wości gdyby sprawę możra przenieść na teren 
Ssprawiediwości społecznej. Jak shisznic zwraca 
uwagę proś. Schukze. czynilo to w Europic szereg 
państw w znacznie trudniejszych swoich warun- 
kach wewnętrznych. i 


Z niedawnej przeszłości 


Jeden z objzwów srału autokratycznego Wilhelma |l 


„Vorwarts”. bratni nasz dzienni: niemiecki ©- 
głasza teraz list, wystosowany przez Wilhelma M 
w maju 1906 r. do ówczesnego ministra sprawiedli- 
wości W liście tym ulawnia się głeboka nienawiść 
autokraty do parlamentu i do jego uprawnień. Na- 
pad szału wywołała uchwała parlamentu niemiec- 
kiego, który z budżetu ministerium spraw wojsko- 
wych skreślił 5 milionów na koleje w koloniach 
afrykańskich, gdzie Wilheim prowadził właśnie 
wojnę z murzynami. Wbrew uchwałe parlamentu 
nle mógł zutokrata pieniędzmi państwowemi sza- 
fować. Bezsiiną swą złość zwrócił więc Wiłhetm 

przeciw Centrzn. katolickiemu stronnictwu w 
Niemczech i jego przywódcy posłowi Spahnowi, 
prezydentori sądu wyższego. 

W liście do nrzędowsgo przełożonego Spahna, 
ministra sprawiedliwość. wyprasza sobie Wilhelm 
„jako najwyższy wódz bezczelnego mieszania się 
Centrum do Jego władzy komandorskiei. Podczas 
wojny spoczywa prawo rozkazu w jego rękach, 
a nie w rękach p. Spahna. Zachowanie się Spahna 
wobec armii którą obraził niesłychanemi mowami. 
powoduje Mnie do polecenia Panu, by zawezwał 
go do raportu. Tam wyjaśnisz mu Pan, że jest 
%rólewsko-pruskku urzędnikiem. jako taki nie ma 


prawa wypowiadać uwagi, ubłiżającej armji, 2 w 
szczególności jej części, stojącej na śroncie wo- 
hec wroga. Takie uwagi godzą też w króła. na- 
czelnego wodza armil. Gdyby Spahn usiłował się 
tem tłumaczyć, że jest nle tylko urzędnikiem. ale 
też wodzem największego stromnictwa parlamen- 
tu, to winieneś Pan wyjaśnić inu, Że w takim ra- 
zie powinien sie zupełnie poświęcić swej partji; 
gdyby w przyszłości miał wybrać między stano- 
wiskiem urzędnika króla pruskiego a wodza Cen- 
trum, zdecydować się ma na korzyść swego po- 
litycznego stanowiska. Wtedy może iolgować ra- 
dości rzucania obelg, wcale się nie krępując. Gdy- 
by zaś zaieżalo mu na jego stanowisku urzędni- 
czem, to mrsi język swój trzymać na uwięzi". 

Niewiadomo jak się zachowa! minister. otrzy- 
mawszy takt Hst | co poseł Spain na to odpo- 
wiedział. Ałe wiadomo, że w 12 lat potem dykta- 
tor uciekł z Niemiec. Eubiąc podczas ucieczki ko- 
rone, berło i wladze. Wiadomo też, że centrum 
katolickie jest teraz jednym z głównych filarów 
republikańskiej niemieckiej konstytucji weimar- 
skiej i że chłopscy i robotniczy wyborcy Centrum 
zmuszają swych posłów do coraz bardziej demo- 
krażycznej polityki. 


Groźba zlikwidowania parków sportowych 


Nis sprowadzać wychowania fizycznego młodzieży na błędną drogę 


Teren rowyścigowy, s którym sie znajdują 
parki sportowe Tow. Sport. „Wisla“, Tow. Gim- 
nastycznego „Sokół“, Akademickiego Związku 
Sportowego. Klubu Harcerzy i Robotniczego Klubu 
Sportowego „Legia* ma być na polecenie magi- 
stratu podsypany. 

Nie kwestjonujemy sluszności isgy zarządzenia, 
chodzi jednak o to, aby podsypanie przeprowa- 
dziła w swoim zarządzie i na swój koszt gmina. 
nie zaś kluby sportowe, które nle rozporządzają 
adpowiedniemi funduszam:, 


Ponadto zamierza magistrat znieść wszystkie 
parki sportowe(!) i na ich miejscu wybudować 
jeden wielki miejski stadjon sportowy. Znowu, je- 
źeii miasto ma tak znaczne środki finansowe, je- 
kich potrzeba do zrealizowania tego pomysłu — 
w co mocho wątpimy — niech buduje własny, re- 
prezentacyjny stadjon sportowy, ale dlaczego ma 
to być połaczone ze zniesieniem istniejących par. 
ków sportowych, w których kluby sportowe po- 
robily już własnym kosztem liczne inwestycje. 


Zresztą i sama budowa jednego wielkiego stad- 
Jonu, me da żadnych praktycznych - korzyści | 
sprzeciwia sle pojęciu uprzystępnienia szerokim 
masom korzystania z parków sportowych, albo- 
wiem nie o to idzie, ażeby miesto chełpić się mo- 
glo posładaniem reprezentacyjnega stadionu. gdzie 
by się pomieścić mogło 20, czy 30 tysięcy widzów, 
ale o to, ażeby młodzież, zależnie od swego śro- 
dowiska, mogla masowo ćwiczyć. 


Im więcej będzie parków sportowych, im lepsze 
urządzenia. tembardziej zaspokojona zostanie za- 
sada wszechstronnego | masawego wychowania 
fizycznego młodzieży. Parki sportowe, poza swo- 
ią rolą czysto sportową, znuszą do pewnego sto- 
nia uzupełniać, przynajmniej klasie pracujące! te 
wibłkie braki. jakie odczuwa młodzież robotnicza 
w dzisiejszym ciężkim kryzysie drożyźnianygm i 
mieszkaniowym. 

Wszak dziecko robotnicze, żle odżywiane a czę- 
sto niedożywiane, niieszkające w suterynach a w 
najlepszym razie w małej izdebce, zagęszczonej 
zgniłą atmosferą, już w zarasin swujej najśwież- 
szej młodośi wcjilania w swoi, skadinad słaby 
organizm, zarodki chorób przewiekłych, skuikiem 


czego smie się mniej odpornem w walce życio- 
we i przedwczewiym inwalidą pracy. 

Parki sportowe, haseny pływackie, sale zimna- 
styczne, pozwalają mu przynajmniej częściowo ła- 
godzić wpływ złowrogiej niesprawiedłiwości spo- 
łecznej | ratować zagrożone zdrowie. 

1 ten jedyny park sportowy. jakt posłada (prócz 
Jutrzenki) klasa robotnicza w Krakowie na torze 
powyścigowym. pragnie magistrat krakowski raz 
obciążyć niepotrzebnym balastem finansowym 
przez podniesienie terenu 2 następnie. park ten 
odebrać!) z rąk robotniczych i przyłączyć go do 
jakiegoś sładjonu, mającego pozostawać pod nad- 
zorem miejskiego komitetu wychowania fizyczne- 
o. który sie tyle zna na wychowaniu tlzycznem, 
a przynajmniej sportowem, co powiedzmy delikat- 
nie.. prawnik na medycynie... 

Pamietam, jak to pewni panowie, którzy nagle 
już w podstarzałym wieku, odczuli dziwny popęd 
do sportu, uważali za największą zbrodnię „kopa- 
nie w piłkę nożną”, skakanie, czy pływanie ł wy- 
rucah studentów ze szkoły za to, Że miell „czeł- 
ność" grywać w tym. czy innym klubie. Dzisiaj 
zapomnieli o wszystkiem gotowi wybaczyć „ZTze- 
sznikom* największe zbrodnie. hylehy sle nazy. 
walo, ża pod ich zarządem I kierownictwem mło- 
dzież sport uprawia! 

Zamiast bułowy stadjonu. lepiefby mima kra- 
kowska zrobiła, gdyby odnośne fundusze przezna- 
czyła na dalsze Inwestycje potrzebne na tych bo- 
Iskach | na odżywłanie młodzieży robotnicze) w 
przerwach od ćwiczeń sportowych! 

Ponieważ akcja magistratu, dzięki pewnym u- 
partym jednostkom, iuż się praktycznie przejawila 
podsypywaniem walów, okalających parki, leżące 
w obrębie toru powyścizowego, co w razie ulewy, 
czy wylewu groz! katastrolałnymi następstwami 
dla zalnteresowanych towarzystw, przeto Apoln- 
iemy tą drogą do naszych radnych, by sprawę po- 
wyżej omawłaną wzieli pod obrady | zaprotesto- 
wali przeciwko tego rodzaju projektom sportowym 
prezydjum miasta. 

Rezolucję, uchwaloną jednogłośl.e na konferen- 
cji zainteresowanych klubów, podamy w następ- 
nym numerze. M. Slatter, 

—000— 


Po amnestii 


Dzięki amnestji około 5 tysięcy osób odzyska 
wolność. Otóż na temat ich ewentualnego losu pi- 
sze feljetonista „Epoki Widz: 


„W 118 wiczieniach polskich zorganizowano juz 
© Jziały pracy. Mainy, między innemi. prze- 
dzalnie i tkalnie w więzieniach w Wilnie. Korono- 
wie. (irudziądzu. Piotrkowie. Sieradzu, Wiśniczu, 
Sw, Krzyża i Łomży. Mamy piekarnie we Wron- 
kach i Warszawie, fabrykę zabawek w więzieniu 
kaliskim. papiernię w więzieniu mokotowskiem. fa- 
brykę guzików w warszawskierm więzieniu kobie- 
cem, warszłały hifimkarskie w Wilnie. ponadto w 
wielu więzieniach naszych działają warsztaty 
szewskie. koszykarskie. szczołkarskie i inne. Eks- 
nonaty więzienne zdobyły uznanie Specjalistów, od- 
znaczone są ma wystawach kratowych. Wyroby 
kilimkarskie więzienia w Wilnie zostały odznaczo- 
ne srebrnym medalem na wystawie paryskiei. — 
Wreszcie -- gospodarstwa rylnc istnieją przy 62 
więzieniach. 

Więźniowie tedy otrzymują fach, stają się do- 
brymi rzemieślnikanii albo rołnikami. Po odzyska- 
niu wolności mogą uprawiać zajęcie, którego na- 
uczyli się w więzieniu. 

Ale cóż? Najczęściej — nic im z tezo. Powrót 
do uczciwej pracy jest im utrudniony przez nie- 
szlachetność opinji. Pisze o tem mecenas Mikolaj 
Korenield: „Najlepiej wykwalifikowany rzemieśl- 
nik z miejsca dostanie odprawę. dokądkołwiek 
zgłosi się o pracę i daremnie będzie wędrował od 
warsztatu do warsztatu. Zniecierpliwiony, zrozpa- 
czony, zgłodniały. jeżeli nie będzie miał sił skoń- 
czyć ze sobą. powróci do dawnych swoich tow 
rzyszów więziennych, którzy „na wszystko już 
gwizdneli”. do występnych czynów i niezadługo, 
leko recydywista. znów znajdzie się w więzieniu.. 


Sumiennemu robołnikowi warsztatów  kolelo- 
wych wymawia się pracę jedynie dlatego. iż od- 
naleziono ślad jego karalności z przed kilku laty. 
udmawia się w instytucji rządowej posady po 
mocnłka szofera chlopeu, który był przez rok w 
zakładzie wychowawuzo - poprawczym. odrzuca 
się podanie o pozwolenie na furmaństwo żonate- 
mu i dzietnemu obywatelowi. dlatego. że odnalc- 
zeno w spisach karalności, iż jako młody chłopiec 
hY! karany sądownie i t. p. Oczywistą jest rzeczą. 
że wszyscy Oni, mająd zagrodzoną droge do uczci- 
wego zarobkowania. uciekają się do nieprawych 
zarobków, aby w ostatecznym wyniku przepelnić 
więzienia”. 

Niedawno ukazała się dobra powieść p. Jerze- 
zo Ostrowskiego p. t „Obok życia”, Bohater po- 
wieści, były więzień. robi wszystko, żeby żyć ucz- 
ciwie, i nie może zwalczyć przeszkód. które w 
końcu czynią zeń — recydywistę. Niejeden, czy- 
tmiąc lę powieść szlachetną. wzruszy się serdecz- 
nie. Niech pomyśli, że nie w literałurze. ale w ży- 
ciu mamy do czynienia z scikami i tysiącami ta- 
kich tragedyj. 1 nie chodzi o to, żeby się tylko 
wzruszyć, ale żeby zmienić swój stosunek do lu- 


GERMAINE BEAUMONT 


PODANE ŚNIADANIE 


— Feliksie, nie widzisz nikogo? — zapytała pa- 
ni Plantiron. 

Feliks Piantron pa raz dwudziesty z rzędi wy- 
chylił swój korpulentny tułów przez okno i od- 
powiedzial: 

— Widzę tylko kurz na drodze i blask słofica... 

— A ja widzę, że jesteś idiotą — krzyknęła je- 
zo żona. — Mogłam byla domyśleć się tego. gdy 
wychodzilam za ciebie za mąż. No bo pomyśleć 
tylko! Tego sawego dnia godzisz nowego slużą- 
cego i zapraszasz na Śniadanie tego mlodego La 
Gourgandaye! 

= Wlasnie koteczku.. Walery usluży do stołu 
panu La Qourgandaye... 

„7 lylko, że właśnie Walery do tej pory się nic 
zjawił i La Gourgandaye zostal sie nam na kar- 
ku! Chłopiec. który byłby tak świetnym mężem 
dla naszel Eleonory! Cóż on sobie o nas pomyśli? 
Czy zdajesz sobie z tego sprawe, kretynie jeden? 
Myślisz. że to tak łatwo wydać w tej zakazanej 
dziurze Eleonorę za mąż! Stokroć lepiei było zo- 
stać nam w Paryżu... Gdybym przynajmniej olśnić 
Mogła La Gourgandayc'a śniadaniem, stylowo po- 
danem! 
<A Nie bój się już.. Oto własnie Walery nadjeż- 

a — oświadczył tryurmfalnic Feliks Plantiron. 

1 istotnie, na końcu drogi, prowadzącej do dwo- 
; Ukazał się cliłopski wózek. w którym siedział 
IS szczupły blondynek o szpiczastym nosie- 


ru 
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dzi. którzy chcą pracować i żyć SĘ 


Uwagi powyższe odnoszą się do tej większyści 
amnestjonowanych. która adbyła karę za prze- 
stępstwa pospolite a nie polityczne. 


Ze wszystkich więzień na terenie Rzeczyrospo- 
tej zwalniani są więźniowie, którzy na my 
amnestii uzyskali całkowilą wolność. 

Pomiędzy innymi wyszedł na wolność z więzie- 
nia Mokotowskiego działacz białoruski ks. Gu- 
dlewski. Z więzienia w Wrankach zwolniony zo- 
stał Czesław Trojanowski aresztowany i zasą- 
dzony w związku z wybuchem bomby w lokalu 
redakcii „Wot Ludu” na Starem Mieście w War- 
szawie. 

Słynny zabółca posla Wojkowa Kowerda, ska- 
zany na bezterminowe więzienie i odsiaduiący ka- 


rę w Wronkach. ma dzięki amnesti karę zmiiej- 

szoną da dziesięciu lat. 

Rówmież do dziesięciu at zmniejszono karę siec- 
żantowi Trzmielewskiemu. skazanemu na 15 lat 
wiezienia za zaznordowamie prezesa PKO Huberta 
Lindego. y 

AMNESTJA W KRAKOWIE 

W dniu wczorajszym są okr. karmy e Krako 
wie otrzymał ..Dziennik ustaw“ Nr. 70. w którym 
znajduje się rozporządzenie wykonawcze o amie- 
stii dla więźniów wszelkiej kategorii. Prezes są- 
du Pelz zarządził natychmiast zwołanie wszyst- 
kich senatów. które przystąpiły do ułożenia list 
«ięźniów podpadających debrodziejstwu amnestii. 
Przedewszystklem hadana akta iych więźniów, 
którym kara, wskutek amnestli kończy się i na- 
tychmiast maja być wypuszczeni na wolną stope. 
Przez caly dzień odbywały się sesje senatów. któ- 
rym przewodniczył prez. Peiz. Wczoraj wypusz- 
czono na wolność około 40 więźniów. jako pierw- 
Sza partje. Odstawiono ich miedzy godz. 4 a 5 
do nrzędu śledczego przy ul. Kanoniczej L. 24, 
gdzie po spisaniu z nimi formalności zostali koto 

. wieczora wypuszczeni na wolność, a cl, którzy 
| przynależni sa do innych gmin. odstawieni zostali 
do miejsc przynależności. 

Dziś nastąpi wypuszczenie dzlszej partji więź- 
niów, a wśród nich jest kilku więźniów politycz- 
nych. Podobna wypuszczonych hędzie z wię- 
zien krakowskich około 100 osób. Również sąd 
wojskowy przeprowadził rcjestracię źnlów 
podlegających amnestii i część ich wypuścił z 
więzienia. 

W starostwie gradzkiei towa się prace okolo 
wygotowania spisu tych osdb, które podlegają ka- 

rom porządkowym za wykroczenia administracyj- 

ne iid. Również w prokuraturze umorzono cały 
szereg spraw tycli usób. przeciw którym toczyła 
į się tylko dochodzenie prukuratorskic lub policyj- 
ne w mysl Art. 7 ust. amuestyjuej. 
Li al M = 
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Nas Eleonoro — zawołała pani Plantiron: — No- 
i wy służący przyjechal. Ponieważ jesteś już gotu- 
„wa, więc obiaśnij gu. co ma robić. Ja pójdę się 
ubrać. Pan La Gourzandaye będzie lu za pół go- 
dzin; Ten nowy slużący nie robi wrażenia, ja- 
koby wynalazł procli. Nic dziwnego: twój ojciec 
go wybrał... 

— Wybrałem zo listownie... 

— Kto cię o to pyta. Feliksic? 

Pan Plantiron wyjnknąl się chyłkiem. a malżon- 
ka jego poszła się ubierać. Gdy więć nowoprzyby- 
ly ziawi się na ganku, wyszła na jego spotkanie 
pania Eleonora. 

— Ach. to wy Walery... Nic można powiedzieć. 
abyście byli punktualni. Ładuy nii porządek! Je- 
żeli w porządnem biurze w ten sposób traktują... 

— Ależ... 

— Proszę mi nie przerywać! Nie mamy czasu 
do stracenia. Mój uarzeczony, a raczej młody 
człowiek, który będzie moim narzeczonym, przy- 
iedzic tu za chwilę. Uważajcie Walery. aby nie 
zrobić jakiego zlupstwa: Padobno przychodzicie 
do nas z dobrego domu.. Przekonamy się, ca u- 
miecic... Mam nadzieję, że przy podawaniu do sto- 
łu wyglądacie sprylnicj, niż teraz. 

— Nie wiem. czy pani... 

— Nie gadaicie niepotrzcbnych rzeczy... 

— Nie wiem. czy pani zdaje sobic sprawę... 

— Tak, tak. Wien, o czem chcecie m Ja 
już wani wszystko pokażę. Grunt. aby Śniadanie 
było przyzwoicie podanc. Ten pun La (iourgan- 
daye. to podobuo kretyn dobrze wychowany. 
Chodzi o to. aby mu zaimounować. Pójdżcie zc 
mną do kuchni, Walery. 


ER Z ZOO, 


L rucho socjalistycznego 


ODCZYT IUR W JAWORZNIE 

W niedzielę odbył się w Jaworznie przy licz- 
nym udziale robotników odczyt tow. Adolia Be- 
stera z Krakowa na temal: „Znaczenie sportu i 0- 
światy w życiu młodzieży robotniczej. Referent 
przedstawił dokładnie czynniki, klóze pobadziły 
rzesze pracujących da zajęcia się krzewieniem 0- 
światy i sportu. zwłaszcza wśród młodociasiyc 
robotników. Pokrółce zeslawił, jak dalece odbie- 
zają rzeczywiste stosunki pracy i płacy dzieci i 
młodocianych w przedsiębiorstwach handlowych 
i przemysłowych od ustawodawstwa socjlnezo. 
Przyczyną tego slanu rzeczy jest brak organizacji 
przy Związkach zawodowych dla młodocianych, 
wskirtek czego cierpią starsi, średnio kwalifiko- 
wami robotnicy, ponieważ przedsiębiorcom kalku- 
luje sie leprei zatrudnianie młodocianych w swych 
przedsiębiorstwach. Po zebranin tow. Bester od- 
był pogadankę z młodocianymi towarzyszami, na 
temat ..Jakic siosunki panują w tych przedsiębior- 
stwach. w których oni pracują". Po odczycie za- 
brail slos tow. Pająk. poczem zebranie zamknięto- 


Ruch kKolejarski 


ZGROMADZENIE PRACOWNIKOW 
NIEETATOWYCH 

Dnia il hpca br. odbylo się w Krakowie bardza 
Boczne zgromadzenie pracowników nieetalowych 
próbuych | sezonowych, wszystkich działów sluż- 
bowych członków ZZK.)Po obszernej dyskusji u- 
chwalono rezolucję. w której między iunemi czy- 
tamy. że Administracja krzywdzi niepomiernie 
tych pracowników, którym sama narzucda reduk- 
cie dni pracy (1 lub kilka dni w mesaou), uważa- 
jac redukcję tą. a nawet kilkudniową chorobę, za 
przerwę w służbie. Zgromadzeni domagają się wy- 
platy wstrzymanego um 60%, 45% i obecnie 15% 
dodatku dla pracowników niestatowych próbnycli 
i sezonowych z uwzględnieniem redukcji Uni pracy 
i krótko trwałej choroby. Zgromadzeni domagają 
się od dyrokcji kołcji państwowych naprawienia 
kilkuletniej krzywdy pracownikom przez nadawa- 
nie etatów. zajmującym odpowiednie stanowiska. 
Zgrumadzeni stwierdzają. że administracje mici- 
scowe, a szczególnie w działach handlowych (w 
niaga ach towarowych) samowolnie, wbrew u- 
stawie i mimo intensywnej 8-godzinnej pracy — 
nrzedlużają stale od 1 2 godzin pracę dzienną. a 
dawet zarządzają pracę w niedzicię i święla, nie 
dając żadnego wynagrodzenia za przepracom anc 
godziny nadliczbowe. — Domagają się zapłaty za 
przepracowane godziny nadliczbowe, podwyższe- 
nia dodatków nocnych i rozszerzenia tychże na 
wszystkich pracowników, pełniących slużbę noc- 
ną. Domagają się wydania mundurów i przyzna- 
nych ubrań oclresnych w przepisanych terminach 
i przyznania umundurowania iym pracownikom, 
którym się to z tytulu służby należy. W zakończe- 
mu rezolucja wyraża pełne zaufanie dla władz 
kierowniczych ZZK i dla PPS. 


Walery udal się za Eleonorą du kuchni. Tu mu 
podano fartuch i przedstawiono kucharce. która 
spojrzawszy na niego, splunęła na ziemię i pru- 
knęla: 

— Jeżeli iakich zdecllaków biorą do wojska. 
dziwię się, że wygraliśmy wojnę. 

— Zachowajcie uwagi przy sobie — rzekła Ele- 
onora — i obiaśnijcic służbę Waleremu. Pan La 
iourgandaye zaraz przyjdzie. Pójdę przypudra- 
wać się trochę. 

Gdy iylko odeszla, kucharka zwierzyła się Wa- 
iereimń, że panienka jest małpą. pani źimiią, a pan 
osłem. 

Tymczasem jednak Walery objął swe obowiąz- 
kit nakrył do stołu. A nakrył w ten sposób, że na 
środku umieścił wszystkie talerze, kieliszki, noże 
i widelce. Przedmioty te artystycznie uwieńczył 
zirłandą kwiatów, a następnie w bardzo pomy- 
słowy sposób, otoczy! to wszystko alejami ze soli. 
pieprzu I szczypiorku. W sam środek wetkną! mio- 
tełkę z piór. 

Gdy o godzinie pierwszej Eleonora weszła da 
stołowcgo pokoju, aby rzucić ostatnie spojrzenie, 
ięknęla głośno: 

— Maino! Papo! 

Rodzice przybiegli natychmiast i © mało me 
zemdłeli. Na dobitkę odezwal się w lej chwili tur- 
kot motoru antomobilowego. 

— To pan La Gourgandaye. Djabli nadaii w la- 
kiei chwili. 

Walery, który z respekłem przysłuchiwał się 
tej rozmowie, wyjrzał przez okna: 

Nie, to nie moja maszyna — powiedział spu- 
koinie. 


POSEŁ ZYGMUNT PIOTROWSKI 


RAPRZOD W WI Cmn (3 Fa A 


TUR nad morzem 


Gdynia — Oksywia — Hel — Wielka Wieś — 


Puck — Ostrowo — Kartuzy — Wieżyca — Go- 


lubie — Oliwa — Sopoty — Gdańsk 


Po raz szósty wycieczka robotnicza z ramienia | 


TUR (zarządu głównego) przebywała przez pierw- 


szych 8 dni lipca b. r. nad morzem. TUR dumny | 


jest, że on był pionierem wycieczek pracowników - 
ludzi pracy — nad morze, Przed sześciu laty by- 
liśmy pierwsi i jedyni wówczas jako kierownicy 
wycieczek z calej Polski w gromadnem zapuzna- 
waniu się z urokiem morza. Dzisiaj — iuż omal 
codziennie — pociągi wyrzucają w Gdyni, Gdań- 
sku czy na Helu, wycieczki szkolne, krajoznawcze, 
nauczycielskie, a nawet organizowane przez po- 
szczególne oddziały TUR (np. Lwów). 

W dotychczasowych wycieczkach TUR wzięło 
udział około 300 osób. Odbyta ostatnia nasza wy- 
cieczka iiczyla 47 uczestników (23 kobiety i 24 
meżczyzn), pochodzących z 16 miast, (Warszawa, 
Łódź, Bydgoszcz, Sosnowiec) Tomaszów Maz., 
Krasnystaw, Węgrów, Chodccz, Koluszki, Skar- 
żysko, z Malapolski: Nowy Sącz, Dolina. Czort- 
ków i t. d.). — Byl to głównie pracownicy fizy- 
czni (robotnicy, kolejarze, mechanicy, monterzy) 
i umysłowi (Kas Chorych, nauczyciele | nauczy- 
cielki, samorządowcy). 

Zaledwie kilka osób (10%) kyto poprzednio nad 
morzem, reszta poraz plerwszy miała poznać mo- 
rze. Dlatego też wycicczka poprowadzona została 
utartym szlakiem, aby w ośmiu dniach pobytu nad 
wybrzeżem polskiego morza najlepiej się z mem 
zapoznać. Początkowo stanęliśmy w Gdyni, w 
wspanialym gmachu nowobudującej się Szkoly 
Powszechnej (dzięki vprzejniości pp. burmistrza 
Krausego i kierown. Kamrowskiego), a ostatnie 
cztery dni w znanym „hotelu“ TUR w Oksywli 
u gościnnych zawsze pp. Koszałków. Z Gdyni i 
Oksywii dokonywaligmy codziennie „wypadów“. 

Wycieczka zapoznała się dokładnie z rozmacliem 
robót portu Gdyni, podziwiając tu tętno pracy i ży- 
cia, aby później obserwować kontrast, a miano- 
wicie obumierający Puck, jedyny za dawnei Rze- 
czypospolitej Szlacheckiej part polski, symbol za- 
staju, ba — Śmierci. Gdymła — to nasza przyszłość, 
Puck — to dawna, polska przeszłość. 

W Gdyni obok rozmachu pracy i szalonego roz- 
rastu miasta i poriu, które zwłaszcza w życiu pol- 
skiem muszą imponować, są ł ciemne plamy. Na 
wielu miejscach w Gdyni (a głównie w okolicy por- 
tu) uderza prowizoryczność i tandeta w budo 
wlach. Obok omal drapaczy nieba stawia się bu- 
dy. sznecące i urągające swym wygladem | prze- 
znaczeniem. Czy koniecznem tuż ma być ten „A- 
merykanizm" w najgorszej formie przeniesiony na 
nasze rodzime stosunki?! 

Gdynia, jako letnisko ginie: wzrasta też silny 
nerw życia handlowego; jeszcze tylko Kamienna 
Góra i Oksywja — jako sąsiednie od półnacy i po- 
Indnia miejscowości nadmorskie mogą jeszcze pe- 
wien czas służyć za letniska. 

Punkt ciężkości odpoczynku nad morzem z o- 
kolic Gdyni przerzuca się na Hel. Udajemy się 


—aBandyta, anarchista, bolszewik, komunista, 
włamywacz, Landru — krzyczała pani Plantiron. 
— I taki to ma swój automobil... 

— Dlatego też mam zaszczyt oddać pani tar- 
tuch — oświadczył Walery. 

— Zepsułeś marjaż mojej córce | myślisz, że 
to ci tak ujdzie na sucho — krzyknęła pani Plan- 
tiron. 

— Och, marjaż zepsuł się iuż z tą chwiląa gdy 
spotkałem pannę Eleonorę na gamku. Powiedziano 
mi wprawdzie, że panna Eleonora nie jest zbyt 
słodka, lecz to, co sam zauważylem.. Nie, do- 
prawdy, pani pozwoli, że zostane narazie jeszcze 
kawalerem. 

— To warjat — rzekła pani Plantiron. 

— Nie jestem warjatem.. Jestem tylko panem 
La Gourgandaye — rzeki słodka młody czlowiek. 
— Właśnie jechałem do państwa, gdy po drodze 
miałem mały wynadeczck samochodowy... Nie 
chcąc się spóźnić, przesiadłem slę na chłopski wóz, 
którym tu przyjechałem... 

— No, a Walery? — jąkała się pani Piantiron. 

— Ach. zapomnialem.. Właśuie listonosz przy- 
niósł telegram. To musi być od niego. 

Istotnie. depesza była od Walerego, który do- 
nosił, że się rozinyśŚlił i nie chce na wieś przyje- 
chać. 

— To siraszne — jęknęła Eleonora. 

— Zupełnie nie — odpowiedzial pan La Gour- 
Badeni — To jedynie Opatrzność nadeimną czu- 

„wała... 


na półwysep Helu do osady Hel nowoochrzczo- | 
| nym (1 lipca) statkiem „Wanda“ Polskiej Żeglugi. | 


stałą komunikację między Gdynią — Sopotami 
Helem — Jastarnią. Wycieczka TUR wygodnie 
rozmieszcza się na górnym pokładzie „Wandy”. 
Przypominam te niedawne czasy przed 3-4 jesz- 
cze laty, kiedy trzeba było korzystać z obcych 
statków, albo jak TUR z uprzejmości Min. H. I P. 
1 holownikiem podróżować na Hel. Pogoda sło- 
neczna, morze sino- lazurowe, spokojne lakby od- 
poczywało. Turowcy wchłaniają morze i iakby na- 
sycić się niem nie mogll.. Komunikacja statkami 
Polsklei Żeglugi (Państw. Przedsiębiorstwo) pod 
kierown. Dyr. Rómla — stoi na wysoklem -- po- 
wiem — Europejskiem pozlomie. Czystość. kom- 
fort, obsługa odpowiadająca swemu zadaniu, 
oto cechy, które w Imię słuszności | dania bodźca 
— należy podkreślić. Nie tylko jako członek Sej- 
mowej Komisji (w czerwcu b. r.) miałem możność 
to stwierdzić ze swymi kolegami, ale ostatnio jako 
kicrawnik wycieczki TUR. 

Hel w pierwszych dniach Hpca dopiero się za- 
ludnia letuikani. Plaża helska na otwartem mo- 
rzu — leszcze jednak w stanie prymitywnym, gdy 
dzie o czystość, porządck. Pelno było 3 lipca 
śmiecła, a co już karygodne, to tuż przy brzegu 
w morzu szkla potłuczone (jede1 z uczestników 
wycieczki TUR kapląc się b. poważnie skaleczył 
się w stopę nogi; przecięcie żył wywołało silny 
krwotok i potrzebę wezwanla lekarza, który za- 
nim przystąpił do opatrunku zażądał jako hono- 
rarjum 20 zł. i 4 zł. za bandaże. Oczyszczeniem 
plaży i dna może zajęłaby się gmina, a lekarzem — 
odpowiednia lzba Lekarska!) 

Już późno w nocy wracaliśmy „Gdaństiem* via 
Sopoty do Gdyni. Cały dzień poświęcony morzu, 
które podbiło serca uczestniczek i uczestników 
wycieczki TUR. Pierwszyim atakiem morze zwy- 
ciężyło i już niepodzielnie panowało nad gromady 
TUR. Bo gdyślny do niego wracali od hałaśliwych 
Sopot i zacisznej Qrłowej, czy kuirem rybackim 
czy w jarach oksywskich, czy nawet gdy pła- 
kało w Hallęrowie — zawsze żywo przemawiało 
do nas. 

Kaszubska Szwajcaria wyruaga. aby ją bodaj po- 
bieżnie zobaczyć, kilku dni. Myśmy na ieden dzień 
: wyjechali, aby zwiedzić serce Kaszub: Kartuzy, a 
potem udać się na Wieżycę zy szczyt 
Pomarza 331 m. n. m.) a potem przez Golubie — 
Krzesznę rozkoszować się przepysznem krajobra- 
zæ Jeziora Ostrzyckiego. Mieliśmy dzień upalny. 
Krajobraz Kaszubskiej Szwajcarji widzieliśwy z 
wieży obserwacyjnej na Wieżycy. Jest to bez- 
przecznie jeden z najbardziej malowniczych obra- 
zów Polski obok Pienin, choć tak inny w obra- 
mowamu i kalorycie. 

Pełne morze u nasady Hełn — gdyśmy tam byli 
— plakało. Byl to jedyny deszczowy dzień. Puck 
był także zalany jakoby chciał uskarżać się, że 
obumiera na rzecz Gdyni. 

Jeden dzień poświęciiśmy na Oliwę i zwiedze- 
niu parku i klasztoru, na Sopoty i spacer parkiem 
Sopockim wzdłuż granicy do Orłowa. Do pełnych 
wrażeń należała jazda kutrem rybackim z Orłowa 
via Qdynia do Oksywii. Corocznym zwyczajem na 
morzu odbyła się prelekcja kierownika wycieczki 
o znaczeniu wycieczek TUR w całokształcie prac 
ośw.-kult. i czem jest morze dla ludzkości. 

Gdańsk — ze swym ratuszem, domem Uphagze- 
na, Artushoiem, Starem miastem — zwiedzaliśmy 
w przedostatni dzień pobytu nad morzem. Szykanę 
policianta gdańskiego trzeba bylo nsuwać dopie- 
Te za pośrednictwem Wys. Komisarza Polski i 
Senatu Wolnego miasta Gdańska. 

A gdyśmy po 8 dniach rozkoszowania się mo- 
rzem opuszczali Gdynię. zdy już ze swezo „Pul- 
mam“ żegnali lazur morza — wyrywały się nam 
równocześnie okrzyki: „Ave Maze!“ ] „Do zoba- 
czenia“ z nową wycieczką robotniczą TUR nad 
morze i do ujścia Wisły! A tymczasem w sierpniu 
b. r. na nową wycieczkę TUR: „Do źródeł Wi- 
styl“. 


Pamiętajci 
o funduszu prasowym! 


Towarzysze 


Jest to jeden z kilku statków, utrzymutących I dzieży szkolnej?" 


Przegląd prasy 


Z tajników szkoły emdecko-klerykilnej. — Skarga 


; rodziców da ministerstwa oświaty. — Osobliwe 


wyjaśnienie patriotyzmu młodzieży — przy oso- 
bliwej okazji. 


to ponosi winę za tragedję mło- 
— podaje warszawska „Epoka 
dłuższe wyciągi z memorżału, który da minister- 
stwa wyznań i oświaty przesłali rodzice młodzie- 
ży zmmazjakiej z Krosna, Całe zło w szkołe, o 
której mowa, widzą owi rodzice w tem, że znany 
działacz endecki, były poseł z okręgu Przemyśl — 
Krosto, p. Rymar. poobsadzał wszystkie posady 
w szkolniotwie swoimi ludźmi „łanatycznymi par- 
tyjrikami*, jak się wyraże skarga. 

Oto kika bolesnych iłustracyj, które „Epoka“ 
z miej zaczerpnęła: 

„Ks. Srocinar-pobił sweza czasu do krwi ucz- 
nia VIII klasy Panka. Proi. Matkowski spolłczko- 
wal ucznia Perkinsa z V klasy (obywatela Wiel- 
kiej Brytanj), n kiedy ojciec upamnial się o ho- 
nar syna, po pewnym czasie wyrzcono syna z 
zakladu.. 

Jan Læart nauczyciel szkoly ćwiczeń., byl 
zmiszony zabrać z zakładu dwoje dzieci, a dwóch 
lego synów wyrzuconn, lednego z mich tuż przed 
matita. Zrozpaczany młodzieniec nio mógl iego 
przebołeć I popelnii samobójstwo dnia 14 maja br. 

Uczeń ten byl nad wyraz pilny, zdolny i grze- 
cmny. Wyrzucenie jego upozorowane zostało tem, 
że nie przyniósł na ickcję książki, której zresztą 
nigdzie w Krośnie me mógł kupić, ani wypoży- 
czyć o czem moga powiedzieć jego koledzy. — 
W pogrzebie tragicznie zmarłego wzięło udzial 
klika tysłęcy osób z mlasła | okolicy, manłieshe- 
iac w ten sposób sympatię da zmarlego i współ- 
czucie dla nieszczętliwcj rodziny. Bezpośrednią 
przyczyną tej tragedi! jest to, że ojcłec demokra- 
ta, działacz społeczny, odważył się urządzić wiec 
za szkołą jednolitą, Za ła wyrzucono inu ze szko- 
ły troje dzieci, a czwarty odblera sobie życle, pi- 
Sząc w liście przed śmiercłą: — „Prosze donieść 
prot Qrehorawiczowi, że mu życzę, abym był 
ostatnją z jego olar". 

Wapomnieć trzeba rówpież o zeszłorocznym 
wypadku samobójstwa ucznia VII klasy Radnic- 
kiego, który przed śmiercią prawił ojca, aby ko 
zabral ze szkoły”. 


Skarga wspomina i o szeregu innych uczniów, 
wydałonych ze szkoły ze względu na przekonania 
rodziców, źle widziane przez grono endecko-kle- 
rykaine. My tu przytoczyliśmy tyłko te wypadki, 
wskazane w memoriale, które bądź zakończyły 
się tragiczną śmiercią wychowanków. bądź poda- 
„ne zostaly, jaki dowód fizycznej brutaktości wy- 
chowawców. 

Memoriał wkońcu zaznacza: 

Wiele podobnych wypadków moglaby wykryć 
specjalna Komisja, przeprowadzając śledztwo w 
tym kierunku, gdyż teroryzowani I przerażeni za- 
Tówno Jak i rodzice milczą | uchylają się od ze- 
mañ. Ogólne oburzenie społeczeństwa wywołał 
lakt, że ka. Szpetnar został dyrektorem prywat- 
nega seminarjum żeńskiego bezpośrednia po spo- 
liczkowaniu ucznia, 

Ładnie — wedle tej skargi — wygląda szkola. 
w której wpełni zakrólował duch kłerykalny. A ia- 
ką chciałaby endecko-hierykalna spólka, calą Pe- 
skę uszczęśliwić! 


Pod tytułem: 


. _ + 


Od tego smutnego tematu przcidźżniy do wesel- 
szego. Sanacyiny „Dzienne Lwowski” widocznie 
uważa, że przy każdej okazji trzeba poruszać po- 
lityczno-wojskowe tematy. Nawet w sprawazda- 
niu z gościnnych występów ...wesolego warszaw- 
skiego „Qoi pro Quo”. 

Otóż wspomniawszy. że zalerja „ryczala” (sic) 
z „niepohamowanej radości", dodaje sprawozdzw- 
ca owego dziennika taką sentencję: 

„Wszak z tej gajeri wyszli wlaśnie najłepe! 
żałnierze, którzy w walkach r nieprzyjacielem na 
Kresach dal dowody hrawurowój odwagi, którzy 
niejednokrotnie samotrzeć zajmnwaj wsie i mia- 
sta z Tak wroga, szerząc popłoch w licznych, 2 
uzbrojonych oddziałach. 

A przecież tego patriotyzmu nie uczyli sic om 
© szkole, lecz wlaśnie zaczerpuęli go z desek 
szenicznych, kledy patrzyli na produkcie nlęeod- 
żałowanej pamięci artystów taklej miary, jak Fl- 
scher, Feidmarm ! inni. Dlatego też za ie chwila 
radości, jakie o. Zierwiuska | Dymsza zzotowalł 
waszej dzielnej | zawsze wrażliwej na piękno ga- 
lerji, należy się jak najserdeczniejsac podziękowa- 
nie”. 

—000— 


„NABERZÓ 


KRONIKA 


Kraków, 18 lipca. 


Zniżka cen chleba 

We wtorek 17 bm. odbyło się posiedzenie miei- 
skłej komisji do badania cen w Krakowie pod 
Drzewadnictwem wiceprez. dra Schneidra w spra- 
wie obniżenia cen chleba. d 

Po wysłuchaniu opini Komisi prezydium mia- 
sta ustanowiło następujące ceny maksymalne chle- 
ba począwszy ad dziś, tj. dnia 18 bm.: I kg. chleba 
tytułeza jasnego 65% przemiału w delali 65 gr_ 
clemnego 85% 56 gr., pszenno-żytniegn (25% mąkl 
pszenne!) w detal. 70 gr. 

—000— 

UPAŁY TRWAJA DALEJ, mimo. że wczorajszy 
dzień przeszedł przy mieca łagodniejszem cieple, 
gdyż termometr wskazywał 38 stopni C. Słaby 
wiatereck byl ochłodą dia śpieszących do pracy 
mieszkańców Krakowa. Mimo to upał dokuczał, a 
Kurz hulał sobie ulicami miasta. Wisła rosła się od 
kąpiących. Na calej przestrzeni od Norbertanek do 
iahryki Ziełoniewskiego kąpaty sie thany publicz- 
ności. Stan wady na Wiśle jest tak niski, że ką- 
Diący się brodziłi przez całe korytu rzek. Woda 
sięgala najwyżej po kolana. 

ZAKUPNO DO MUZEUM NARODOWEGO. Dy- 
rektor Muzeum Narodowego prof. Kopera odwie- 
dzi wystawę płaskorzeźb kutych w miedzi Marka 
Szwarca w Związku artystów-plastyków, gdzie 
zakupit jedno z dzieł znakomitego artys.y dla Mu- 
zeum Narodowego, dając tem dowód uznania dla 
icgo twórczości. 

BACZNOŚĆ AMATORZY TELEFONÓW. W o- 
statnich czasach rozwinęło kilka firm ożywioną 
akoję celem uzyskania lak największej ilości zle- 
ceń na budowę prywatnych urządzeń telefonicz- 
tych. Ponieważ firmy te wykonują roboty instala- 
cyjne urządzeń które następnie mają być połączo- 
ne z siecią państwową, nie stosując się ściśle do 
postanowień § 32 1 33 taryiy telefonicznej i nie u- 
zyskawszy poprzednio zezwolenia na wykonywa- 
nie tychże i wskutek tego narażają odnośnego a- 
bonenta na zawód i niepotrzebne koszta, przeto 
zwraca się uwage interesantom že w myśl § 32 
i 33 taryty teżeiomicznej, — prywatne urządzenia 


telefoniczne, które maję być połączone z siecią : 


państwową, muszą być wykonane ściśle po myśll 
wspomnianych postanowień i muszą obejmować co 
najmniej 6 aparatów. znajdujących się na jednej 
posiadłości, zaś na każde 7 aparatów musi wy- 
padać jedno połączenie główne. 

Na wykonanie instalacji takich urządzeń muszą 
firmy instalacyjne uzyskać uprzednio zezwolenie 
dyrekcji poczt. 

REJESTRACJA PRODUKCJI ROLNEJ W KRA- 
KOWIE. Rozporządzeniem Rady ministrów wpro- 
wadzoną została na obszarze państwa statystyka 
produkcji rolnej, przyczem nałożono na gminy 0- 
bawiążek przeprowadzenia oorocznie rejestrach 
danych, dotyczących obszaru upraw rolnych. za- 
siewów, zbiorów, oraz liczby bydła, trzody i owiec 
W roku bieżącym odpada wyjątkowo spis żywe- 
fo inwentarza, natomiast dokonaną bedzie reje- 
stracja produkcji rolnej. Rejestracja rozpocznie się 
na obszarze miasta Krakowa z dniem 23 bm. a 
przeprowadzoną będzie w obrębie poszczególnych 
dziekrie miasta, przez wyznaczonych w tym cełu 
i w osobną legitymacię opatrzonych komisarzy 
spisowych, przy współudziale połowych mieiskich. 
Przedmiotem rejestracji będą kompleksy gruntów 
© powierzchni porad 1000 metrów kwadr. czył! 278 
sążni kwadratowych. — Osoby, które posiadają 
gruma, podlegające rejestrach, obowiązane są do 
udzielania magistratowi i jego organom szczegó- 
łowych t zgodnych z prawdą wyjaśnień. Wimm 
niedopełnienia tego obowiązku ulegną karze grzy- 
mny w wysokości do 500 złotych, a w razie nie- 
możności uiszczenia trzywny. karze aresztu do 
jednego miesiąca. 

LOTNICY KRAKOWSCY WEZMĄ UDZIAŁ W 
RAIDZIE MAŁEJ ENTENTY. Jak władomo. od- 
bedzie się dnia 8 sierpnia wielki raki samośotowy 
Malej Ententy i Polski. W raidzie tym wezmą u- 
dział latcże lotnicy z krakowskiego piiku lotmcze- 
go. Wystartują oni 8 sierpnia z lotniska rakowie- 
kiego i skierują się przez Bratysławę i Pragę da 
Belgradu. Obecnie na łoinisku rakowickim czynio- 
ne są Mzygolowania do powyższego raidu. 

KRADZIEŻ W KORYTARZU KASY SKARBO- 
WEJ. Wałenty Sewacki. zamieszkały przy ulicy 
Prądaicani. przyszedł da Kasy skarbowej, miesz- 
«zącej się w gmachu przy ul. Wiślnej, zapłacić po- 
datek. Zanim doszedl do akienka kasiera w natło- 
ku skradziono mu 385 złotych. Sewacki nietylko, 
Że strach pieniądze przez kradzież, ałe mmrsi uiścić 


leszcze podatek z procentami, zdyż wczoraj miiął | czasie kąpłeli. Zwłoki przewieziono do Zakładu 
| medycyny sądowej. 


termin płatności. 
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Sprawa pożyczki amerykańskiej m. Krakowa 


Przez kilka dni ubległego tygodnia jak już do- 
nosiliśmy, toczyły się w prezydjumi miasta Kra- 
kowa rokowania z Domem bankowym Blair et 
Co. o udzielenie miastu pożyczki w kwocie okoła 
4.000.000 dolarów. 

W rokowaniach tych, prowadzonych pod prze- 
wodnictwem wiceprezydenta miasta dra Wielgusa 
chodziło przedewszystkiem o uzgodnienie całego 
szeregu postanowień natury prawnej, jakie być 
mają zanueszczone w umowie pożyczkowej. 

Z ramienia gminy występowali w tych konfe- 
renciach delegaci Rady miejskiej radcy: dr. Gross, 
dr. Rowiński i dr. Tiles, zaś jako doradcy firmy 
Blair et Co. brali w nich udział adwokaci dr. Alė- 
berg z Warszawy i dr. Bogdani z Krakowa. 


Dalszy ciąg konierencyj, zmierzających do osta- 
iecznego uzgodnienia kijku jeszcze spornych po- 
stanowień kontraktowych, odroczono na kilka dni. 
Q ile dojdzie — Jak się należy spodziewać — do 
takiego uzgodnienia, gmina podejmie niezwłocznie, 
przawidziane umową, kroki celem dopełnienia po- 
trzebnych iormałności, zaś firma Blair przygotuje 
wszystko da emisji tej pożyczki, która zresztą 
może być ua żądanie gminy podniesiona do kwoty 
6.500.000 dolarów. 

Okres czasu potrzebny do przeprowadzenia tych 
czynności obu stron wynieste żakiet 2—3 miesięcy, 
poczem nastąpi wypłata wałuty pożyczkowej 
zminie, 
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Nowe eksmisie lokatorskie 


Straszny stan mieszkań dozorców domów. — Konieczność interwencji 
magistratu 


Na polecenie magistratu krakowskieza tako wła- 
dzy policyjno-budowłanej ma być opróżniony z 
mieszkańców, a nastepnie rozehrany | zburzony 
dom pod numerem 14 przy uł. Basztowej, wycho- 
dzący tyłem na płac Kleparski. 

Zabudowania powyższe zostały uzaane za pust- 
kę jeszcze w roku 1913, a następnie miały być już 
kilkakrotnie opróżnione i rozehrane. Obecnie jako 
ostateczny, nieprzekraczalny, termin opróżnienia 
wyznaczył magistrat dzień | października br. 

Zaznaczyć należy, że zniszczenła, które unie- 
możliwiają dziszą używałność powyższych zabu- 
dowarń, powsłały na skutek rachunkowej gospo- 
darki właścicleśl, którzy nie przeprowadzałi žad- 
nych reparacyj, tak, że wreszcie dom musia! dojść 
do ostatecznej ruiny. Tego rodzaju „politykę“ u- 
prawiała w okresie niskich czynszów micszkanio- 
wych przeważająca większość  kaniieniczników, 
którzy stosują wobec domów czynszowych z re- 
guły zasadę iaknajmnieiszych Inwestycyj. Cierpią 
na tym stanie rzeczy oczywiście najbardzie: loka- 
torzy, którzy pewnego dnia znajdują się w tra- 
gicznej sytuacj eksmitowanych. 

Warto więc w tej chwili zwrócić magistrałowi 
| nwagę na straszne zanledbanie ogromnej ilości 

kamienic zwłaszcza na przedmieściach, zamicsz- 

kałych przez ludność robotniczą. 

W myśl Istnicjących przepisów magistrat ma 
prawo zmusić właścicieli realności do przeprowa- 
dzenia w nich niezbędnego remontu — ewentual- 
mie, w razie niczastosowania się kamienicznika da 


polecenia magistratu, może magistrat sam prze- 
prowadzić potrzebny remont na koszt i niebezpie- 
czeństwo opornego kamienicznika. 

Byłby majwyższy czas, aby magistrat krakow- 
ski skorzystał z tych uprawnień | przeprowadził 
Inspekcję sanltarmo-midowianą w domach czyn- 
szowych, a mastęptże zmusił kamiegiczników da 
doprowadzenia donów czynszowych do jakiego- 
takiego stanu. Dodać należy, że obecne czynsze 
przyroszą właśclcięłom nieruchomości poważne 
zyski i remont domów zniszczonych, brudnych, 
cdrapanych, nieraz od kiłkunastu lat zupełnie nie 
odnawianych, w okromnej ilości wypadków nie 
przenosi możności finansowej właścicieli. 
Zwłaszcza dla rodzin robotniczych, zamieszki- 
cych jak wiadomo w kamienicach najbardziej 
zmiszczonych craz w domach przedmiejskich, oraz 
dla wszystkich niemal rodzin dozorców domów 
Sprawa remontu mieszkań i całych wogóle domów 
mieszkalnych jest szczególnie piekącą. Dozorcy 
mieszkają bowiem w ogromnej ilości wypadków 
w mieszkaniach tak zniszczonych, że zasługują o- 
ne raczej na uazwę nor, brudnych i załęchłych, — 
Tutaj przedewszystkiem byłaby wskazana inspek- 
cia samłarno-budowlana magistratu. 

Wracając jednak do zapowiedzianej na I paź- 
dziernika eksmisji lokatorskiej z domu przy ulicy 
Basztowei 14, już tcraz apelujemy do zarządu mia- 
sta, aby nomyśłał o jakiemś pomieszczeniu dla ro- 
dzin, które 1 października znajdą się na bruku. 
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Krwawa walka o mieszkanie 


Miedzy dwoma rodzinami, wspólnie zainieszku- 
| acemi dwa pokoje przy ul. Myśliwskiej L. 34 na 
; Ludwinowie, toczyły się od dliższego czasu spo- 
| ry. Pokój, Jaki zajmowała jedna z rodzin, był prze- 

chodni, co wywoływało ustawiczne nieporozu- 
mienia. Wreszcie wczoraj przyszło do poważnej 
Sprzeczki, w czasie której oble strony walczyty 
Słeklerami | nożami. Oilarą walki padt z jedne] 
strony 16 letni Ludwik Piaszyński cukiernik, któ- 
ry odniósl trzy ciężkie rany na głowie I jega żona 
37 letnia Aleksandra Ptaszyńska, którą pokaleczo- 


na w plecy. Z druglej strony został ranni: 52 letni 
Stanisław Longa (dwie rany na głowie) | syn je- 
xo 19 letni Władysław Longa, odnosząc ranę na 
głowie | na brodzie. W czasie walk! obydwa po- 
koje zostały zdemolowane; szyby w oknach po- 
wybijane, drzwi zdruzgotane. Walce, która kto wie 
jakby sic skończyła, pałożyło kres płęciu posterun- 
kowych policii. Awantura zwahiła tlum gapiów. 
Przybyte pogotowie ratunkowe zabrało cztery o- 
lary krwawych zapasów o mleszkanie do szol- 
tala. 
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WYCIECZKA POLAKÓW Z AMERYKI W 
KRAKOWIE. — Wczoraj popołudniu przybyła do 
Krakowa wycieczka Polaków z Ameryki. — Na 
dworcu kolejowym przywiał wycieczkę komitet 
specjamie w tym celu zawiązany. Imieniem komi- 
tetu przemówił do uczestników wycieczki wice- 
prezydent dr. Schneider. a po odpowiedzi ładnego 
z członków wycieczki udali się goście do przygo- 
towamych kwater. Wycieczka zabawi w Krakowie 
trzy dni i zwiedzi zabytki miasta, oraz sakny w 
Wieńczce. 

NIETYLKO PROMIENIE SŁOŃCA. ALE KA- 
MIENIE PRAZA CZŁOWIEKA. — Taki wypadek 
miał miejsce wczoraj w Rynku Głównym. P. Ade- 
ta Hamierschlaz, idac wśród spiekoty Rynkiem gł. 
koło domu pod |. 13. zastała pokałcczona kame- 
niem. który spadł z dachu kamienicy, raniąc ją na 
szczęście lekko. 

WYŁOWIENIE Z WISŁY TOPIELCA. Jak już 
donosiiśmy przed kilku daiami, poszedł kąpać się 
w Wie I6-letni St. Stawarz, zamieszkały przy 
ul. Arjańskiej 9 | odtąd nie wiadomo, co się z nim 
stało. Wczoraj robotnicy zajęci przy wydobyw: 
mm piasku koło portu „Żezluzi Polskiej". wycia- 
gneli z Wrsły zwłoki Stawarza, który utonął w 


CZYŻ BEZ ŁÓDKI. Czyż posiadał łódke, którą 
jeżózR Wisłą na ryby, gdyż był rybakiem. Łódkę 
przywiązywał na hrzegu Wisły kało bulwarów. 
Wielkie zdziwienie ogarnęło Czyża, gdyż wczoraj 
nie znalazl łódki. Łańcuszek, do którego była przy 
wiązana łódka, bw rozerwany. Jakiś amator po- 
dróży Wisłą — odpłynął w niej do ...QMańska na 
wywczasy. 

ZAGINIĘCIE UMYSŁOWO CHOREJ. Do policń 
doniósł Ojzer Katz, zamieszkały przy w. Dieta 68, 
że 15 bm. wydaliła się z domu jego matka Rachela 
Kaiz, umsyłowo chora. Katzowa czy 42 lat życia. 

KRWAWE ZAJŚCIE W PYCHOWKCACH POD 
KRAKOWEM. Wczoraj w nocy pogotowie ratun- 
kowe zostało wezwane do Pychowk, gdzie wybu- 
chła bójka między Heleną Steinberg. a braómi Mo- 
tykami. W czasie bójki Stelnberg dotktiwie pora- 
nia obu Motyków. Władysławowi odcięła lewe 
ucho. Marianowi zaś przecięła wargę i mięsień re- 
ki. Motykowie poczęli okładać mapestniczke pię- 
ściami ı kopać ją. Gdy nadjechało pogotowie ra- 
tenkowe, Stoirberg leżała na podłodze mieszkania 
bez przytomności. Lekarz pogotowia ratunkowego 
po udzieleniu pierwszej pomocy ofiarom bójki, — 
przewiózł że do szpitala. Co było powodem krwa- 
wych porachuwków, nie wiadomo. Śledztwo w tej 
sprawie prowadzi policja. 


LJ 


KAPIEL W WIŚLE ZA 60 ZŁOTYCH. W czasie 
kąpicii w Wiśle kolo willi Rożnowski: skradziu- 
no Witowi (rawraczowi (at 12) ubranie wartości 
80 złotych. Biedny chłopiec musial wracać do do- 
mu w stroju adamtowym. 

WŁAMANIE DO KIOSKU. Wczoraj w nocy nie- 
alani poszukiwacze ochhxiz napoji wla- 
mali się do kiosku przy Alc Irzeciego Maja i 
skradli tam syfony z wodą sodowa, sok, ciastku 
i tytoń. Antoni Ryszkowski, który icst wlaścicie- 
icm tego kiosku, pomósł szkodę z puwodu tej kra- 
dzieży w wysokości 150 
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KONCERTY N4 TARASACH YMCA odb; wać się be- 
dą, począwszy od 21 bm.. przez cale ferje letnie w so- 
boty | niedziele wieczorem od zodziny B'15 na wolnem 
pomicirzu. Produkować się będzie Kolo tambur-man- 
dolinowe (AKTM) pod dyrekcją kapelmistrza p. M. Ko- 
<teckiegu. W czasie produkcji luskcjonawać będzie do- 
horowy bulet. W razic niepogody ten sum progran 
odbywać sie będzie w salach „Ogniska“. Zapros: 
wydaje sekretarjat YMCA. 

GÓRSKI WYŚCIG KOLARSKI KRAKÓW -- ZAKO- 
PANE. W niedzielę 15 bm. odbyt się staraniem sekcji 
kolarskiej ŻKS Makkabi wyścig kołarski na przestrzeni 
Kraków — Zakopane. Na siarcic jawiła sie 56, a biez 
ukońcrylo lylko ze wzgledu na złe warumki drogi - 
34 zawodników. Organizacja biegu, pozostająca pod Wy- 
trawnem kierownictwem kapilana P. Z. P. T. K. p. O- 
Uhocznera, byla wzorowa i pełna iroski n kolarzy. ~ 
Pierwszy przybył do mety Kłoscuicz (TZS Łódź) w 
czasie 414,4] zodz.; drugi Mich. S Legia Wa: 
<szawal 4.24,07; trzeci Deda [RKS Legia — Kraków): 
czwarty Żak (RKS Legja - Kraków). Nagrodę wędraw - 
nę firmy „Suchard“ zdobył Kłosuw Bieg ten byl dn- 
bra propaganda. Podkreślić musimy z uznaniem troskli- 
we zajęcie się p. Chocznera ruboliicz; mi kolarzami Le- 


zu: krakow skiej. 
Z Polski 


OFIARA KAPIELI. Z N:epolomic telefonuią nam: 
W niedzielę popołudniu 1o-letni Tadcusz Sukolow- 
ski, praktykant w solarni Muranyiego w Krako- 
wie, syn tutejszego robotnika Jakóba Sokołow - 
skiego, kąpiąc się w Wiśle, utonął. Sierżant 1 pul- 
ku saperów Zygmunt Wolf po póllrzeciagodzinacin 
poszukiwaniu wylowił zwłoki topielca. 

GROŹNY POŻAR POD WARSZAWĄ. Przed- 
wczoraj około godz. 2 popołudniu zaalarmowano 
komendę straży ogniowej w Warszawie o groź- 
nym pożarze. który wynikł we wsi Drewnicy (gni. 
Marki). Ponieważ pożar zag:ażal zaajlującym się 
w pobliżu barakom, przeznaczonym na kolonie let- 
nie dła 300 dzieci, jak równicż grozilo niebezpic- 
czeństwo i szpilalowi dla umysłowo chorych w 
Drewnicy, przeto na miejsce wyruszył cały praski 
oddział, pogotowie naiewkow skiego oddziału, dwa 
heczkowozy, 5 beczek konnych z mirawskiezo ad- 
działu, oraz 4 polewaczki nńejskie. W chwili przy- 
bycia straży z Warszawy, pracowała iam już straż 
ochotnicza rewnicy, złożona z I0-ciu straża- 
ków. Zawdzięczając cnergicznej akcji siraży, nie- 
dopuszczono da rozszerzenia się pożaru na sąsied- 
nie domy drewniane. Spaliły się dwa domy inicsz- 
kalne. Bez dachu nad głową zostało 28 osób. 

SAMOBÓJSTWO ADW. KRYPSKIEGO. W ho- 
tełu Bristol w Warszawie popełnił w niedzicię sa- 
mobójstwo znany adwokat warszawski Wiktor 
Krypski. Samobójca zażył jakiejs gryzącej Iruci- 
æy. Po przewiezieniu w bardzo ciężkim stanie de 
szpitala Przemienienia Pańskie: Krypski umarł 
wczoraj nad ranem. Zinurly poź iawił dwa listy: 
jeden do prokuratora i jeden do pewnej pan: z Ło- 
td 


zi. 
POŻAR OŚNIU DOMÓW. Z Łodzi Tree 
Między godz. 6 a 7 wieczór wybuch! wczoraj 
wielki pożar w posesji przy ul. Brzezińskiej 14 

posesji tej znajduje sio kilkanaście jedno i dwu- 
piętrowych domów drewnianych. Pożar powstał 
nagle. Wśród mieszkańców zapanował! popłoch. 
Kilku wyskoczyło oknem z 2 męlra i odniosło 
obrażenia ciała. Akcja ratunkowa byla utrudniona. 
Spaliło się 8 domów. 

ZEMSTA TŁUMU FANATYKÓW. Na letnisku 
Wiśniowa Gora pod Łodzią w «kszość sklepów 
<najduje się w rękach żydów, Ixórzy sprzeciwiają 
się otwieraniu sklepów przez swoich współwy- 
znawców w sobołę i święla żydowskie. Ostatniej 
soboty usiłował! otworzyć swój sklep Izrael Krach. 
Przeszkodził mu w lem tlum żydów, który wpadł 
do sklepu, zdemoiował urządzenie, pobil dotkliwie 
icgo żonę i dwie córki. Posterunek policii z trudem 
zdołał rozpędzić tłum. Aresztowano dwóch przy- 
wódców ekscedentów. lzrael Krach i jego żona 
zoslali ‘ak ciężko pobici, że odwicziono ich w sta- 


nie ciężkim do szpitala. 
Z zasramicy 


KONGRES LEKARSKI w LONDYNIE. W po- 
niedziałek rozpoczął sy w Luudynie kongres wal- 
ki z rakiem. w którym Wor udział przedstawicie- 
ie 22 krajów. 
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UCZCZENIE ZASŁUG TOW. HIERONLMKI. — 
Z okazj odznaczenia tow. Hicronimki, dluzolet- 
niego paryskiego korespemdeuta Robotnika". or- 
derem Odrodzenia Polski, za iego dlugoleinią dzia- 
lalnośč społeczną wśród emigrantów polskich we 
Francji grono przyjaciół jego urządziło obiad dla 
uczczenia jego zasług na polu pracy społecznej. 
Ubecni b ambasador Chłapowski z małżonką. 
minister Sokal, radca Ncuman. konsul Samborski, 
tow. senatorka Dorota Kłuszyńska, tow. poslanka 
Praussowa 3 inni. 

SZCZEGÓŁY KAFASTROTY KOLLJOWEJ 
POD MONACHJUM. W niedzielę o godz. 9'30 wie- 
czorem na torze dworca kolejowego w Monachium 
-— jak o tem donieśliśmy we wczorajszym nume- 
rze — wydarzyła się wielka katastrofa kolejowa. 
Dwa pociagi pasażerskie, wycieczkowe, w chwili 
gdy opuszczały halę dworca zderzyły się ze sobą, 
przyczem parowóz jednego pociągu wiechał na 
tylne wagony drugiego, druzgocąc je i wywołując 
pożar. 

Z pod gruzów płonących wazonów wydobyto 
10 trupów w znścznej części zniekształconych | 
zmegłonych. Oprócz tezo 23 osoby zostaly lekko 
ranne, a 13 ciężko. 


Porozumienie w sprawie rokowa 
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UPAŁY W BERLINIE. W niedziele temperatura 
w Berlinie wynosiła w cieniu 28'7 (/elsiusza. Na 
pobliskie rzcki ł jeziora uczyniono formalny na- 
jazd. Temperatura wody wynosiła 29 stopni ©. 
W samym jeziorze Wansee ilość kąpiących Się 
przeniosla cyfrę 0.100 osób. 

Nic obeszło się równicż 
ków. M. in. w czasie kąnich w jeziorze zalonęło 
9 osób. Około 2 miliony mieszkańców Berlina wy- 
jechało w okOlce Podmicjskie, 

BURZE W TYROLU. Nad calym Ty rolem prze- 
szła w ciągu poniedziałku silna burza, z powodu 
której został zalany tor kolejowy. pomiędzy doliną 
Oetz i Roppen. Komunikacja odbywa się obecnie 
przez przesiadanie. 

PO ZAMACHU NA SZEFA JUGOSŁOWIAŃ: 
SKIEJ POLICJI POLITYCZNEJ, Wedle domesicń 
dziemików z Białogrodu slan zdrowia sprawcy 
zamachu na szcla policji Lasiczą pogorszy! się tak 
dalece, że lada chwila należy spodziewać się jego 
śmierci. 

Organizatora zamachu. na którego głowę nalo- 
żono 100.000 dynarów. dotychczas jeszcze nie od- 


szukano. Przypuszc; że uciekł on do Bulgarji. 
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polsko-niemieckich osiągnięte 


fzlejoneim od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszaw a, 17 ligca. 

W dniu dzisiejszym przybył do Warszawy prze- 
acy delegacji niemieckiej do rokowań han- 
z Polska, dr. Hermes, kióry kęzpośrednio 
po przyjcździc oubył konferencję z przewodniczą- 
cym delegaci polskiej dr. Twardowskim. 

Konlerencja p. Hermesa z p. Twardowskim do- 


tyczyła dalszego prowadzenia rokowań o traktat 
handlowy polsko-niemiecki. Podczas konieragcji o- 
siagnięte została pelne porozumienie. 

Dnia 10 września odbędzie się w Waiszawie 
wspólne posiedzenie obu delegacyj, a bezpośrednio 
potcin zostaną wznowione prace w komisjach. 

Po konierencji iniuister Hernes wyjechal z po- 
urolem do Berlina. 


Amundsen nie został odnaleziony 


Także druga grupa podróżników nie została odnaleziona 


Domiesienia z Moskwy zaprzeczają pogłoskom. 
jakoby łamacz lodów „Małygin* odualazi Amund- 
sena, a „Krassin“ odnalazł grupę Cafonona. 
Tu ostatia pozłoska powstała przez nicporazu= 
mienie. Mianowicie gen. „Nobile“ z „Citta di Mi- 
lano" podawal iskrowo „Krassinowi” swoje przy- 
pnszezenia. gdzie moglaby się znajdować grupa 
Calonona, a depesze te. przeięte przez niektóre 
radjostacie. zestały mylnie zrozumiane, jakoby 
„Krassin* zawiadamiał a miejscu pobytu tej grupy- 

Ponieważ z powodu uszkodzenia hydropłanu pa- 
szukiwania za grupa Alcksandriego sę niemo: 
„Krassin* powrócił z wyratowanymi uczestnikami 
wyprawy „ltalji“ du Advenihay. 

Rówmież l y włoscy mają zaprzeslać dal- 
szych poszuki grupy halonowej jako bezcelo- 
wych, a sam ile prosi, by „Krassia” możliwie 
Szybko odwiózł wyraiowanych przez siebie na 
pokład wloskiczo parowca raiunkowcgu. 


Z PRZEŻYĆ ROZBITKÓW 


Jeden z dzienników włoskich ogiasza korespon- 
dencię swego sprawvzdawcy na Spitzhergu o stra- 
szliwych przejściach rozbltków ua krze lodowci. 
Członkowie grupy Nobilego mieli znaleźć w ło- 
łądku niedźwiedzia zabitego przez Malmzreena, 
resztki gazety i tkaniny. Wszyscy byli bardzo prze- 
rażeni, zobaczywszy ua papierze pismo włoskie. 
Pochodzenia tkaniny nie można hylo rozpoznać, 

Lotnik szwedzki Lundborg oświadczył. že wc- 
dle sprawozdania grupy Nobilego picrwszc dni po 
katastrofie były okropne. Położenie rozbitków pu- 
garszala jeszcze bardzo zła pogoda, trwuiącu pra- 
wie miesiąc. 

ZBADAĆ PRZYCZYNE ŚMIERC] MALMGREENA 


Ze Spitzbergu doiioszą, że cieśnina Hinłopen jest 
zamknięta przez jody. Samoloty szwedzkie przy- 
były do Kingsbay. Statek „Quest“ stoi na kotwicy 
w Mosselbay. 

Prasa norweska domaga się w dalszym ciągu 
szczegółowego śłedztwa w sprawie śmlerci Malm- 
greena. Zaznacza przytem, że nie daje się stwier- 
dzić z całą pewnością, czy badacz szwedzki zgi- 
nat na terytorium norweskicm, lecz ta ma wyka- 
zać śledztwo. 

Okazalo się. że grupa wyratowana przez „Kras- 
Sina" sklada się z Norwega Noisa i dwu Włochów, 
którzy udali się z pokładu „Braganzy“ na pomoc 
lotnikowi rosyjskiemu Czuchnowskiemu. 

Z powodu burzy leden ze zuałdujących się w 
Kingsbay hxdropłanów norweskich został uniesio- 
ny przez wczbrajie lale, co spowodowało złamanie 


" podwozia. 


| 
| 
| 


Purpaia sarwrik „Surf wiven w - 
lek do Kimgsbay, nic edkrywszy Hne IA 
hydroplanu „Łalliam”. Wrócił również para 
„abby”, kióry jednak w najbliższych dniach roz. 
Ppocznię za Amundsenem poszukiwania u wybrza. 
ży greniandzkich. 

Lojn:k duński Warming, zostawiony przez ka- 
Mtana Sorg na wybrzeżu przylądka Platena znaj- 
duc się na pokladzie Braganzy". j 


POSZUKIWANIE AMUNDSENA 


Moskva, 17 lipca (PAT). Komitet niesienia po- 
mocy zozbitkom „Italii“ polecił kapitanowi Kras- 
sina Samojiowiczowi dokonanie naprawy acropla- 
mu Czuchiwwskicgo i zorganizowanie hazy dla 
podięcia poszukiwań zaginiouego wraz z Amund- 
senem loinika francuskiego Guilbaud. 


FASZYŚCI SIĘ OBRAZTLI 


Rzym. 17 lipca ((PAT). Prasa gwałtownie rea- 
guje na zarzuty dzienników zagranicznych pod a- 
dresem ekspedycji gencrala Nobilego. nazywając 
je kampanią anlywłoską i ubiżeniem honorowi 
M loch. Specialne oburzenie wywołało stanowisko 
raryskiega „Matm”. 


Katastrofa kolejowa pod Warszawą 


Warszawa, 17 lipca (tel. własny „Naprzodu*). 
Dziś przcdpołuduicni na podmiejskiej kolejce Gró- 
jeckicji wydarzyla się katastrofa kolejowa, wsku- 
tek której 10 osób odniosło poważne obrażenła. 

Mianowicie pociąg osobowy najechał na stojący 
na bocznym torze pociag iowarowy. Skutkiem 
zderzenia oba parowozy i 6 wozów kołejowych 
zostalo słrzaskanych. Rany odniosło 9 pasażerów 
i maszynista pociągu osobowego. 

Na miejsce katastroly wysłano pociąg ratun- 
kowy. 


Pogromy na Litwie 


Kowno. 17 lipca. (PAT). Żydowska agencja te- 
legraficzna donosi, że w Inicście Janiszki okręgu 
bawcelskiego grupa faszystów litewskich ze związ- 
ku „Żelazny Wilk” wywołała poważne rozruchy 
antyżydowskie, które wkoncu przybrały charakier 
pogromu, 

Wedlug dotychczasowych wiadomości 30 ży- 
dów została rannych, a mnóstwo sklepów i miesz- 
kań żydowskicii splądrowanych. Agencja Zazna< 
cza, członkowie tego samego związki! iaszy- 
stowskiega urzadzili niedaw no pogrom w miaslecze 
ku Trany niedalekn Kowna. 

=UUD>=: 
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Polska podpisze pakt Kelloga 


Odpowiedź polska w sprawie wielostronnego paktu przeciwwojennego 


Warszawa, 17 lipca (PAT). W dniu dzisiejszym 
podsekretarz stanu w ministerstwie spraw zagra- 
nicznych dr. Altred Wysocki przesłał poslowi Sta- 
uów Zjednoczonych p. Stetsonowi odpo iż rzą- 
du polskiego na propozycję sekretarza stanu Kel- 
loga zawarcia wiełostronnego paktu aniywojen- 
nego. 

Noia hrami w polskiem tłómaczeniu jak nastę- 
Duje: 

„Panie ministrze! 

Mam zaszczyt potwierdzić odbiór noty, którą 
zechciał mi Pan nadesłać pod datą 23 czerwca br. 
i do której dołączony byt projekt paktu wielo- 
stronnego przeciw wojnie, zaproponowany przez 
J. E. p. Kelloga. 

Mając na względzie, że zasady, które p. Kellog 
wyłożył w wyżej wspomnianym projekcie są oal- 
kowlcie zgodne z celami, do których Polska dąży 
nieustannie w awej polityce zagranicznej, mam 
zaszczyt zakomumkować Panu, że rząd połski 
przyjmuje tekst powyższego paktu | zgłasza swą 
gotowość złożenia pod mm swego podpisu. Co 
się tyczy interpretacji paktu wymienionego, jak 
Pan zechciał podać w swej nocie z dnia 23 czerw- 
ca br.. a która potwierdza, że pakt winien za- 
pewnić konsolidację stosunków pokojowych mię- 
dzy państwami, na podstawie istniejących zobo- 
wiazań międzynarodowych. rząd polski przyjmuje 
da wiadomości stwierdzenie następujące: 

1) że pakt nie narusza w niczem prawa słusznej 
obrony, jaką posiada każde państwo, 

2) że każde państwo, podpisujące pakt, które 
dążyloby do urzeczywisinienia swoich interesów 
naradowych za pomocą wojny byłoby temsamem 
pozbawione dobrodziejstw, wypływających z te- 
Koż paktu, 

3) że nic istnieje żadna sprzeczność pomiędzy 
postanowieniami paktu przeciwwojeniego, a z0- 
bowiązaniami, wypływające z paktu Ligi Na- 
rodów dla naństw, które są jej członkami. 

Stwierdzenie to wynika zc samego faktu, że 


pakt proponowany przez Kelloga ustanawia wy- 
rzeczenie się wojny, jako narzędzia polityki naro- 
dowej. Powyższe ścisłe wyjaśmienia, zarówno jak 
sam fakt, że przystąpienie do paktu jest otwarte 
dla wszystkich państw, są tego rodzaju, że za- 
pewniają Polsce możność wypelnienia jej zohowią- 
zań międzynarodowych. rN 
Rząd polski pozwolił sobic wyrazić nadzieję, że 
uirzy w przyszłości jaknajbliższej urzeczy wistnie- 
nie tega wielkiego wspólnego dzieła pokoju | sta- 
hilizacii, przeznaczonej dia dobra całej ludzkości. 


IRLANDJA PRZYJĘŁA PAKT KELLOGA 
Londyn, 17 lipca. (PAT). Rząd wolnezo państwa 


irlandzkiego przyłał bez zastrzeżeń amerykański 
projekt traktatu anty wojennego. 
PAKT PODOBA SIĘ OGÓLNIE.. 

Wiedeń, 17 lipca (PAT). Wedłe nadeszłych tu 
wiadomości z Waszyngtonu, oświadczono wcza- 
raj w departamencie państwowym, że kilka kra- 
lórw, między innemi także i Hiszpania, mają być 
zaproszcne do przyłączenia się do paktu antywa- 
jennego leszcze przed jego podpisaniem. Sekre- 


tarz stanu Kellog wysłał dotychczas tylko bardzo 
małą ilość zaproszeń, celem zapobieżenia kompli- 
kacjoam zasadniczych rokowań. 

Kellog wyraził się z wiełkicu zadowoleniem o 
odpowiedzi francuskiej i włoskiej w kwestii paktu 
antywojennege. Mówią. że Kelog w jesieni wyle- 
dzie do Paryża celem podpisania paktu. Również 
i gabinet angielski przyjął pakt ten z kilkoma ma- 
demi zmianami. Przypuszczają, ż domma również 
nie poczynią żadnych zastrzeżeń. 

Londyn. 17 lipca (PAT). Chamberlam oświad- 
czył w Izbie gmin, że odpowiedź asiełska doty- 
cząca paktu amlywojennezo. wręczona zostanie 
charge d'affaires Stanów Zjednoczonych we śro- 
de. Rząd angielski już zakomuńkował swe poglą- 
dy na propozycie amerykańskie w drodze tclegra- 

| ficzaej rządem dominiasrym i rządowi indyiskic- 
i mu 


Kłopoty finansowe Gdańska 


Za zły stan finansowy Gdańska ponoszą odpowiedzialność nacjonaliści 
gdańscy 


Gdańsk, 17 lipca. (PAT). Jeden z najwybitniej- 
szych finansistów niemieckich w (idańsku. dyrek- 
tor jednego z miejscowych banków niemieckich p. 
Soke zamieszcza w ostatnim numerze orgalu nic- 
miecko-gdańskiej pertii ludowej „Die Neue Zeit" 
list otwarty pod adresem senatora do spraw fi- 


nansów dr. Voikmianua w którym w sposób nie- i 


zwykle ostry krytykuje jego działalność będącą 
najgłówniejszą przyczyną obecnego rozpaczliwe- 
go stanu finansów W. Miasta. 

Wspomniany list otwarty dowodzi przytem mi- 


| mowoli najlepiej w sposób rzeczowy i obiektywny, 
| że przyczyna trudności finansowych W. Miasta 
| nie leży w zespnieniu Gdańską z Polską lecz w 
, działalności dawniejszych nacjonalistyczna - nic- 
! mlecklch senatorów W. Miasta. a przedewszyst- 
i kiem senatora dla spraw finansowych dr. Volk- 
manna oraz wyjaśnia publicznie, że w Gdańsku 
działają wpływy dążące świadomie do finansowej 
ruiny W. Miasta dla łatwo zrozumiałych celów 
politycznyciu 

1 —000— 


P 


omysły pogorszenia prawa 
wyborczego 


Warszawa. 17 lipca (tel. własny „Naprzodu“). 
Jak sie Wasz korespondent dowiaduje wedle po- 
tlosek krążących w slerach sanacyjnych zamie- 
tzona przez rząd zmiana konstytucji ma iść w tym 
kierunku, ża liczba posłów ma zostać zmniejszona 
da połowy, t. zn. w miejsca 444 miałoby być 222 
bosłów. W środkowej Polsce mialyby być wpro- 
wadzone okręgi jadromandstows, natomiast na 
kresach miałby być zachowany system proporcio- 
L2Iny, z zasirzeżeniem praw dla ludności polskiej. 


Dr. Górecki w Gdańsku 


Gdańsk, 17 lipca (PAT). W dniu 20 bm. przy- 
będzie tu prezes Banku Gospodarstwa Krajowego 
zen. (órecki. Celem przyjszu gen. Qórecklego do 
Gdańska jest nawiązanie osobistego kontaktu z 


mlarodainymi przedstawkielami zdańskich sler 
Zospodarczych. 


Śmierć byłegn premiera włoskiego 


pivu, 17 Fea AEN Dziś w nocy n zadzinie 
zmar! w mieście Cavom, były premer włosia 
saa ci 

o Ta 
masdi, wybitny polityk i maż stanu, hberał i 


lota, by] pięć razy premierem. ostalni raz ba 


wojnie w latach 1920—21. Przed wojią zwolennik 

trójprzymierza. gdy wybuchła woina był za neu- 

tralnością Włoch. Jako przeciwnik faszyzmu, zo- 

stał przez Mussolinezo wypchnicty poza nawias 
| Życia publicznego. 


—Qaa0— 
OFIARY UPAŁÓW W WIEDNIU 
, Wiedeń, 17 lipca. (PAT). W okresie panujących 
tu obecnie upałów, utoneło w kapiel! 16 osób, zaś 
80 doznało porażenia słonecznego. 


- z Krakowa 


Z myślą propagandy polskiego sportu konnego 
i polskiego ieżdźca zagranicą. podłęli jeźdźcy kra- 
kowscy pp. Karal Grabiec. Marian Sawicki i Le- 
on Wachstatter projekt odbycia raldu konnego do- 
okola świata z Krakowa w narodowych strojach 
polskich, na koniach ze stajni p. Potockiego. 

Wyjszd z Krakowa nastąpi prawdopodabnie w 
połowie września br. O zalnteresowaniu jakie 
wzbudziła ia impreza krakowskich jeźdźców 
świadczy fakt, że większość miejscowych klubów 
ohlecała daleko idące poparcie finansowe f zaini- 
cjowala składki na wyprawę. 


| 
| Raid konny dookoła Świata 


ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW 
TOW. UNIWERSYTETU ROROTNICZEGO 


TELEGRAMY 


PREZYDENT RZPLITEJ W POZNANIU 
Warszawa, 17 lipca. (PAT). Dziś o godz. 10 rano 
prezydent Rzplitei wraz z mażonką udali się sa- 
mochodem do Poznania. 


BUDOWA GMACHU MINISTERSTWA POCZT 
i TELEGRAFÓW 

Warszawa, 17 lipca (tel. własny „Naprzodu”). 
Ministerstwo poczt i telczrafów przystąpi w naj- 
bliższych dniach da budowy własnego zmacku na 
Placu Saskim. W ten sposób zniknie ostatnia ru- 
dera z czasów rosyjskich i ac Saski nabierze 
europejskiego wyglądu. 

ARESZTOWANIE NACZEŁNIKA URZEDU 

SKARBOWEGO ZA NADUŻYCIA 

Warszawa, 17 lipca (tel. wlasny „Naprzadu*). 
Z polecenia władz prokuratorskich aresztowano 
we Wilnie naczelnika urzędu skarbowego Wilno- 
Troki p. Szarejko, oraz egzekutora Wójcickiego 
nadużycia. 


4-PROCENTOWA POŻYCZKA INWESTYCYJNA 

Warszawa, 17 lipca (PAT). Dnia 16 bm. odbylo 
się pod przewodnictwem prezesa PKO Grubera po- 
siedzenie syndykatu gwarancyjnego banku dła 40 
procentowej premjowej pożyczki irwestycyjmej. — 
Posiedzenie miało na celu przedwstępne zaznajo- 
mienie się syndykatu z wynikami subskrypcji. Na 
podstawie przedłożonego materiału stwierdzona, 
że wyłożona do subskrypcił kwota została pokry- 
ta w dwójnasób tak, że zachodzł komeczność re- 
partycji. — Syndykat uchwakł, że nałeży przede- 
wszystkiem zaspokoić zgłoszenia drobne i to w 
ten sposób, ©ż każde zgłoszenie do kwoty 5000 zł. 
zostanie w całości uwzględnione tak, że drobni 
Subskrybenci będą mogli wejść w posiadanie tego 
paricru. Posiedzenie syndyłatu. na którem doko- 
naną zostanie ostateczna repartycja zgloszeń, od- 
będzie się jeszcze w tym tygodańi. 
SQOWIETY NIE WYSYŁAJĄ MISJI WOJSKOWEJ 

NA LITWĘ 

Moskwa, 17 lipca. (PAT). Agencja „Tass“ do- 
nosi, że pogłoski rozpowszechniane przez pewne 
żzódła zagraniczne, że rząd sowiecki zamierza 
wyslać do Kowna delegację wojskową w celu 
przygotowania zhliżenia armji czerwonej z armią 
litewską, są prowokacyjną fikcją, pelną nieżyczii- 
wości i pozbawioną wszelkich podstaw . 

Rząd sowiecki nie projektował podobnezn wy- 
słania delegach I w dalszym ciągu go nie projek- 
tuje. 


WALKA O MOST 

Gdańsk, 17 lipca. (PAT). Z Etbląga donoszą: Tu- 
tejsza tzba handlowa ł przemysłowa uchwalila re- 
zołucję protestuiącą przeciwko rozbiórce mostu na 
Wiśle pod Kwidzyniem. 

Rezolucja la kończy się słowami: Protestujemy 
w najbardziej zdecydowany ! najostrzejszy sposóh 
przeciwko rozbieraniu lego mostu, który ma paść 
ofiarą od polskiego fammtyzmu połitycznego. 
AWANTURY KOMUNISTYCZNE W BERLINIE 

Berlin, 17 lipca. (PAT). Dwu tysięczny tłum ko- 
munistów zniecierpliwiony oczekiwaniem na zwol- 
nienie więźniów objętych amnestią pezypuścił 
szturm do dworca śląskiego. 

Policja bronila dostępu pałkami pumowemi. — 
Znaczna liczba marilestantów odniosła rany, 
przyczem (trzech rannych musiano odwieźć do 
szpitala. Rannych zostało również kllkunastu po- 
licjantów. 

SENSACYJNY PROCES W WIEDNHU 

Wiedeń, 17 lipca (PAT). Przed dem orzysie- 
złych rozpoczął się dzisiaj proces przeciwko spen- 
siomowanemu pułkownikowi Gustawowi Wolilowi 
z powodu zbrodni zdrady stami. Mianowicie oskar- 
żony wysłał z początkiam maja rb. list do posei- 
stwa węgierskiego w Wiedniu, w którym domagał 
się na wypadek niewydania Beli Kuna Węgrom, 
zerwania stosunków dypłomałycznyoh z Atrstrją, 
ażeby Węgry uważały niewydanie Beli Kuna jako 
„Cams belti“ (!), ażeby wojska węzierskie wma. 
sSzerowały na terytorlum austrjackie (1). Pozatem 
zredagował pułkownik Wolf moiit, w których na- 
wolywał do oderwania pewnej części ierytorium 
austriackiego od Austrii, Psychiatrzy oświadczyk, 
że pułkownik Wolff nie (?) jest chory umysłowo. 
Proces potrwa dwa dni. 

PODWYŻSZENIE STOPY ESKONTOWEJ 
w AUSTRJI 

Wiedeń. 17 Eipca (PAT). Rada Generalna Ausiri. 
Banku Narodowego postanowiła, — na odbytem 
wczara| posiedzeniu podwyższyć stopę eskomiawa 
weksli i giektów z dniem 17 lipca br. na 6 | pół 
procent. — Również Rada Gencraśna postanowiła 
podwyższyć siawki, dotyczące bansakcyj kredy- 
towych o pół procent. 
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Z życia robotniczego 


ZAOSTRZENIE STRAJKU BLACHARZY 
1 MONTERÓW W KRAKOWIE 


Wobec nieprzejednanego 
biorców blacharskich i inst 
góle nie chcą pertraktować że strajkującyni od 
trzech tygodni robolnikami, w poniedziałek 16 
hm. strajk został zaostrzeny. Na skutek uchwały 
związku z warszłatów zostali odwołani uczniow 
czyli t. zw. chłopcy. W len sposób. ad paniedział- 
ku strajk jest pawszecliny; wszystkie warsztaty 
biacharskie i przedsiębiorstwa instałatorskie są 
nieczynne. 

ftrajkuje ogółem ponad 300 robotników i ucz- 
niów. 

Zaznaczyć należy. że jedna z linn z Bieżanow a 
podpisała umowę, przyimując wszystkie warunki 
postaw lone przez robotników. Ponadto firma ta zo- 
howiązala się. za zgodą robotników, ściągać pra- 
cującyin po 10% uposażenia na fundusz strajko- 
wy. 

We wtorek 17 bm. rano do kilkudziesięciu zc- 
branych w Domu Robotniczym młodocianych ro- 
kotników blacharskich i instalatorskich przemówił 
imieniem Rady zawodowej tow. Wohnout, poczem 


stanowiska przedsi 
orskich, którzy wo 


strajkująca młodzież robotnicza udała się na boisko 
| Corso: 


„Lezii”. 


ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW 
NYCH W JAŚLE 


W tych dniach odbylo się w Jaśle zgroniadze- 
nie robotników budowlanychyw sali ZZK w domu 
p. Scheinowej. Przewodniczył tow. Lazarowicz, 
sekrełarzował tow. Stankiewicz. Reierat o sytua- 
CH gospodarczej wyzłosił tow. Dederko, podkre- 
Ślając ciężkie położenie klasy robotniczej. a nai 
bardziej robotników budowlanych./Pa dyskusji, w 
której robotnicy podnieśli komieczność założenia 
organizacji robotników budowlanych) przystąpio- 
no do wyboru zarządu; wybrani zostali: tow. La- 
zarowicz Józet przewodniczącym. Wiśniowicz Jan 
zastępcą, Pankiewicz Józei sekretarzem, Bażyk 
Jan skarńmikiem; oraz tow. Włodarczyk Piotr, 
Falat Jędrzej, Wiśniowski Amtomi, Rak Branisław, 
Skórski Józef, komisja kontrolująca; Londa Józef, 
Ochwal Wincenty, Urban Leon, sąd polubowny: 
Kilar Jan. Koszowski Gustaw, Hemrych Wojciech 
człomkamni zarządu. — Zgromadzeni uchwalii we- 
zwać wszystkich robotników w okręgu iasieiskim 
do wstąpienia w szeregi orzantzacyjne i przystą- 
pić do walki o swoje prawa. 


BUDOWLA- 


POLSKA LINJA LOTNICZA 
„AEROLOT* S. A. 
Expozyłura w Krakowie, Szpitalna 32. Tal. 32-22, 


ROZKŁAD LOTÓW 
ohowiązujący od 15 kwietnia 1828 roku, 


a) Odloty: 

746 do Arna i Wladnia we wtorki, czwartki i soboty 

11% da Wiednia codziennie z wyjątkiem niedziel 

115 do Warszawy | Bdańska Š 

110 do Lwowa 

b) Przyloty: 

10% z Warszawy i Lwowa codziennie z wyjątkiem 
niedziel 

1045 z Wiednia 

1846 z Wladnia i Brna w poniedziałki, środy i piątki 

i 


MKijazd samochodów z przed Biura Expozytury P. L. L. 
WECZENNN "||| wwo 


ZATARG W PRZĘDZALNI POZNAŃSKIEGO 
NA MARTWYM PUNKCIE 

W poniedzialck przed wieczorem odbyla sę w 
Łodzi konferencja w sprawie uruchomienia przę- 
dzalm 1. K. Poznańskiego. Na konferencię tą przed- 
stławkielłe firmy nie przybyli. przysłali jedynie list 
z umotywowaniem swego stanowiska. Postępo- 
wanie to oburzyło przedstawicieli związków ro 
hożniczych, którzy oświadczył inspektorowi pra- 
cy. że taki system postępowania był właśnie przy- 
czyną zajść czwartkowych. Przedstawiciele zwią- 
zków robotniczych oświadczyli, że nie rezygnują 
ze swcyh żądań | domagają się zwołania konie- 
rencji u wołewody Jaszczolta. celem nażyci='a- 
stowego przerwania lokautu w fahryce Poznań- 


, skiego, który pozbawił pracy 1300 robotników. 


NROZPOWSZECANIAŚCIE 
„NAPRZÓD! 


REPLRI vär 


KIKOTEATRY 
„Najukechancca bonz Maliuracży” 
„Żona faraona“. 

Szymoń Levi w Anxryce . 


dd 


: „Tańczący Wiedeń". 
Warszawa: „Trze blędni rycerze - 
RADJO 
Środa IA lipca 

Kraków (586 m.). 12: Koncert gramojonowy. 13: Sy- 
gaal czasu, heinał z wieży Marjackieł, komunikat lo- 
tniczo-meteorolegiczny. 15: Komunikat mieteorolagicz- 
ny, gospodarczy, samorządowy. 17: Audycja dla mlo- 
dzieży: „Dary morskiego wladcy”. 17.25: Odczyt: U- 
bezpieczenia ludowe PKO“, wygl. p. K. Bieńkowski, 
dyr. PKO. 18: Komunikat z Warszawy. 19: Rozina 
śd. 19.30: Odczyt z Warszawy: „Karpaty mschodn 
19.55: Komunikat rolniczy. 20.05: Komunikaty, 20.30: 
Koncert. 22—22.30: PAT ! komunikaty, 
Warszawa (111! m.). 13: Sygnał czasu, hejnał z wie- 
Mariackiej w Krakowie, komunikat łotnicza-meteo- 
rologlczny. 15: Komunikaty meteorologiczny. zospoda!- 
samorządowy. 16.30: Komunikat harcerski. 17: Au- 
ycla z Krakowa dlz mlodz. (spół 
czesne ogrody zoologiczne 
kiej. 19: Rozmaitości. 19.30 
aniejskieim”. 20.30: Koncert. 
PAT ) komunikaty. 


[ej REA 
Syznal czasu, 


HEMORIN-KLAWE 


Meble Amerykańskie Biurowe 


najtaniej, najsolidniej u firmy; 743 


„JERRY“, Kraków, Florjańska 28. Telefon 1416, 
PNA RATYLI 
NA RATY! § 
Płaszcze damskie, Ubrania, Za- M 


rzutki, Bielizna ì Obuwie męskie 

w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych 
polecają: 

M K. JAROSZ i Spółka właść. Hanusz | Jarosz 

Kraków, Florjańska 35, róg św. Marka. Telefon 2329. 


Czmartek 19 lipca 1926 


ROZMAITOŚCI 


NIEZWYKŁE ZAJŚCIE NA PRZYSTANI w 
WARSZAWIE. W niedzielę wieczorem. ‘zay do 
przysłani łowarzystwa Żeglugi w Warszawiz za- 
winą? statek spacerowy ..Bajka" i pasażerowie pu- 
częli wysiadać na ląd, — razegrala się niezwykle 
gwaltowna scena. której pocłożeni iest złośna spra 
wa rewelacyi o warszawskim urzędzie śledczym. 
Na statku pacerowym „Bajku”. oJoy'xali przejaż- 
dźkę p. Marja Kurnatows*a, żona bylego nzczel- 
nika Urzędu Śledczego z synami Antonim, aspiran- 
tem policji i Ryszarde:n. aplikantom sądowym. 0- 
zaz p. Radosław Wojnicz, autor głośnych aityku- 
łów o nadużyciach w dawnym Urzędzie Śledczym 
z żomą lreną. Po opuszczeniu pokladu „Bajki“, p. 
Kurnatowska na przystani zaatakowała czyt ie p. 
za. W obronie meża stznęla p. Irena Wej- 
niczowa. Przeciwko niej — po stronie mathi pp. 
Antoni i Ryszard Kurnatowscy. Zajście zlikwido- 
mała policja: znajdzie ono zapewne swój epiłaz 
w sadzie. 


Zwiazki i zoromadzenia 


POSIEDZENIE ZARZĄDU ZWIĄZKU PRACOW 
NIKÓW KOMUNALNYCH I INSTYTUCJI UŻY- 
TECZNOŚCI PUBLICZNEJ — ODDZIAŁ W KRA 
KOWIE — odbędzie się we środę 18 bm. o zodzi- 
nie 6 wieczorem przy ul. Dunajewsklego 5, H p. 
od frontu. Na porządku dziennym: 1) Sprawazda- 
nie z posiedzenia zarządu złównego; 2) sprawa 
regulaminu: 3) Wnioski. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU RKS LEGJI odbę- 
dzie sie nie dzisiaj, lecz we czwartek 19 bm. a go- 
dzinie 730 wieczorem w lokalu przy ul. Batorego 
5. III piętro. Obecność tylko czlonków Zarządu ze 
względu na bardzo ważne sprawy bezwzględme 
mymagana. 

ORGANIZACJA MŁODZIEŻY TUR W WIE- 
LICZCE urządza w niedzielę 22 hm. o godzinie 1 
nopołudniu wielki zjazd do kopalni soli w Wiełlcze 
ce, po zwiedzeniu zaś kopalni wielki jestyn z po- 
pisami sportowemi, oraz różnemi niespodzianka- 
mł. 

Zwracamy się z prośbą do oddziałów TUR i 
Związków zawodowych, by zechciały organizo- 
wać wycieczki do Wieliczki oraz podać do dnia 
16 bm. ilość osób, które wezmą w nich udział. 

Wstep do kopalni dla dorosłych 250 zł, dla 
młodzieży 2 zl. Zgłoszenia podawać do dnia 16 
lipca na ades: Klimczyk Józef, Wieliczka Magl- 
strat. 


Ważne dla PP. Ghirurgów 
I insongw! 


Weding wszelkich wskaznń lekarskich robię udon- 
Konalone a zarazem do obecnaj mody zastosowana 


pasy pooperacyjne 

pasy na ciążę 

pasy poporodowe 

pasy rupturowe 

pasy gumowe modne 

paski menstruacyjne 

paski z podwiązkami 
oraz gorsety dla ułomnych i wszelkiego ra- 
dzaju napierśniki do balawych toalet i na- 
pierśniki do karmienia. Zamówienia z pro- 
wincji wykonywam w przeciągu 2 godzin. 


Franciszka Haeckerowa 
Kraków, Rynek gł. L. 30. 


Pracownia tapicerska 
ALEKSANDRA KONTURKA 
Kraków-Zwiarzyniec, Kościuszki L. 43, 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres lan wchodzącą 
Szybka, solidnie, tanlo — 2a gotówkę 1 na raty. 


Wydawca: Emh Haecker. 


— Redaktor odpowiedzial., 


: Marjan Porczak, — Drukareja Ludowa w Krakowie, pod zarządem Henryka Schifia. 


